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Granica na Odrze i Nysie 
odpowiada interesom

Francji, Europy i pokoju
„Ostateczne uznanie granicy na Odrze i Nysie przyczyni­

łoby się do polepszenia stosunków między wszystkimi pań­
stwami i otworzyłoby nowe perspektywy dla zawarcia ukła­
du bezpieczeństwa między wszystkimi państwami europej­
skimi.
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Dwaj sygnatariusze Układu 
Poczdamskiego — Francja i 
Związek Radziecki — zajęli 
jasne stanowisko na rzecz o- 
becnych granic polsko-niemiec 
kich. Jest to ważny wkład w 
uregulowanie problemu nie­
mieckiego i w utrzymanie po­
koju. Dlatego też Stowarzysze­
nie Odra — Nysa postanawia 
zwrócić się do przedstawicieli 
dyplomatycznych wszystkich 
krajów europejskich we Fran­
cji, by wypowiedzieli się w 
tym duchu lub też by potwier­
dzili to stanowisko, jeżeli już 
je wyrazili.”

Rezolucję tej treści uchwali­
ło blisko 200 delegatów na 
XVI zjazd francuskiego sto­
warzyszenia na rzecz granicy 
na Odrze i Nysie, który 21 bm. 
obradował w Paryżu. Obok

Rezo;ucia 
łódzkich literatćw

Na walnym dorocznym ze­
braniu sprawozdawczym Od­
działu Łódzkiego Związku Lite 
ratów Polskich uchwalono je­
dnomyślnie rezolucję następu­
jącej treści:

„W związku z gwałtownym 
ożywieniem się w kraju i za 
granicą sił wrogich naszej oj­
czyźnie, pisarze robotniczej Ło 
dzi, obecni na swym dorocz­
nym walnym zebraniu, uważa 
ją za swój obywatelski obowią 
zek oświadczyć co następuje:

Literatura polska, której dziejo­
wy dorobek staramy się w miarę 

■ił i możliwości naszych pomna­
żać, była, jest i będzie związana 
z narodem p&lskim i jego najży­
wotniejszymi interesami, z jego 
podstawową obecnie warstwą spo 
łeczną — klasą robotniczą. Pisa­
rze polscy w poczuciu swej odpo 
wiedzialnej roli w życiu zbioro­
wym narodu zawsze strzegli i 
Strzec będą wszystkich szlachet­
nych i postępowych w&rtości w 
naszym kulturalnym dziedzictwie.

W stosunku dc tego właśnie 
dziedzictwa trwa nieprzerwa­
nie kampania kłamstw i o- 
szczerstw, kierowana przez o- 
bce nam siły polityczne zwła­
szcza przez międzynarodowy 
syjonizm. Stajemy w jednym 
szeregu ze wszystkimi patrio­
tami w obronie naszych trądy 
cji, protestujemy przeciwko 
szkalowaniu dobrego imienia 
naszej ojczyzny, solidaryzując 
się z polityką naszej partii i 
rządu”. (PAP)

przedstawicieli polskich pla­
cówek dyplomatycznych i kon 
sularnych, z ambasadorem 
PRL we Francji, Janem Dru- 
to, wzięła w nim udział dele­
gacja Zarządu Głównego 
TRZZ w osobach posła Ziemi 
Śląskiej, dyrektora Instytutu 
Śląskiego — docenta Jacka 
Koraszewskiego oraz posła 
Ziemi Gdańskiej — Floriana 
Wichłacza.

Solidarność z zadaniami zjaz 
du i całego stowarzyszenia za­
dokumentowało wiele osobis­
tości francuskich w licznych 
wystąpieniach lub pismach, na 
desłanych do prezydium. 
Wśród przedstawicieli francus 
kich stronnictw politycznych, 
przybyłych na zjazd, zabrał 
głos czołnek władz naczelnych 
gaullistowskiej Unii Demokra­
tów na rzecz V Republiki, 
prof. Leo Hamon.

Delegaci dokonali wyboru 
nowych władz oraz złożyli wie 
nieć na Grobie Nieznanego 
Żołnierza pod Łukiem Trium­
falnym. (PAP)
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Przeciwko renacyiikacji NRF 
i kampanii oszczerstw

Plenum Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce

22 bm. odbyło się w Warszawie plenarne posiedzenie Głów 
nej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce. Za­
dania programowe działalności komisji przedstawił jej prze­
wodniczący, minister sprawiedliwości prof. dr Stanisław Wal 
czak.

niarzom hitlerowskim, bez wzglę­
du na to, czy popełnili zbrodnię 
na Polakach czy na obywatelach 
innych państw, na narodzie pol­
skim czy na osobach innych na-

Konferencja 
praw człowieka

W poniedziałek rozpoczęła 
się w Teheranie międzynaro­
dowa konferencja w sprawie 
praw człowieka, zwołana zgod 
nie z decyzją Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ. Na obrady 
przybył sekretarz generalny 
ONZ U Thant.

W orędziu do delegatów 
U Thant stwierdził, że konfe­
rencja powinna przestudio­
wać braki w dziedzinie reali­
zacji deklaracji praw czło­
wieka i nakreślić metody bar­
dziej skutecznego wcielania w 
życie tej deklaracji.

Obrady toczyć się będą 3 
tygodnie.

W depeszy do uczestników 
obrad premier Aleksiej Kosy­
gin wskazał na zaniepokojenie 
narodów polityką agresji im­
perialistycznej niosącej śmierć 
i cierpienia milionom ludzi. 
Szef rządu radzieckiego pod­
kreślił konieczność podjęcia 
skutecznych kroków zmierza­
jących do umocnienia praw i 
swobód demokratycznych.

PAP

Zarysowując na wstępie tło 
międzynarodowe, mówca wska 
zał na wyraźny trójkąt powią­
zań USA — Izrael — NRF i 
oświadczył: interesy amery­
kańskich imperialistów, za- 
chodnioniemieckich rewizjonis

tów i wojujących syjonistów 
łączą się i splatają.

Mówca wskazał na renacyfikację
Niemiec zachodnich; kraju

rodowości 
skie ziemie.

Główna i

zamieszkujących pol-

i Okręgowe Komisje

Milionowe zobowiązania 
indywidualnych rolników

Coraz liczniej napływają z powiatów meldunki o przed- 
zjazdowych zobowiązaniach rolników. Pierwszą wsią, która 
podjęła czyn w powiecie trzcianeckim była Łomnica. Za nią 
poszły inne.
Indywidualni rolnicy tego po 

wiatu zgłosili zobowiązania 
wartości 6 860 800 zł. Chcą oni 
m. in. wykonać w pełni obo­
wiązkowe dostawy żywca wy­
noszące 414 ton, zrealizować 
w całości plan kontraktacji i 
skupu zwierząt rzeźnych na 
rok 1968 w ilości 3 140 ton, wy 
kupu nawozów mineralnych 
pod kontraktację zbóż ze zbio­
rów 1969 dokonać jeszcze do 
końca br. W tymże terminie 
rolnicy rozliczą się z należ-

nalizacji, budowę nowych dróg 
wartości 904 tys. oraz remon­
ty starych dróg i mostów na 
sumę 523 tys.

Na apel wsi Zbyszewiec w 
gromadzie Margonin w powie­
cie Chodzież, która pierwsza 
podjęła zobowiązania, odpowie 
dzieli rolnicy 72 wsi sołeckich 
i 4,miasteczek. W zebraniach, 
na których podejmowano zo­
bowiązania przedzjazdowe u- 
czestniczyło 3 486 osób. Ogólna 
wartość zobowiązań produkcyj

ności finansowych wobec pań nych w powiecie chodzieskim 
stwa wynoszących 12 964 tys. wynosi 49 035 770 zł, zaś czy- 
Rowniez jeszcze w bieżącym nów społecznych 11 745 765 zł.
roku zrealizują oni plan wy- nn
miany ziarna siewnego i sadze

W sprawie Wietnamu

Manewry dyplomacji 
amerykańskiej

W związku z manewrami dy 
plomacji amerykańskiej wo­
kół sprawy miejsca wstęp­
nych kontaktów między przed 
stawicielami USA i DRW ob­
serwator dziennika „Washing 
ton Post” pisze, iż Stany Zje­
dnoczone poniosły „porażkę 
propagandową”, ponieważ pre 
zydent Johnson wielokrotnie 
wyrażał gotowość udania się 
wszędzie i w każdej chwili w 
celu prowadzenia rokowań.

Obserwator podkreśla, iż 
zdaniem wielu oficjalnych oso 
bistości w USA, Waszyngton 
prowadzi „niezręczną strate­
gię propagandową”.

Przemawiając w telewizji w au­
dycji pt. „Pytania i odpowiedzi” 
senator McCarthy również skry­
tykował prowadzona przez rząd 
USA taktykę grania na zwłokę w 
sprawie nawiązania wstępnych 
kontaktów z przedstawicielami 
DRW. Wypowiedział się ponownie 
za usunięciem sekretarza stanu 
USA, Ruska, z jego stanowiska, 
stwierdzając, iż byłoby to dowo­
dem, że Stany Zjednoczone na­
prawdę dążą do pokoju.

*
W ostatnich godzinach w połu­

dniowym Wietnamie doszło do za 
ciętych walk wokół Sajgonu, mia­
sta Hue oraz na płaskowyżu cen­
tralnym. Amerykanie kontynuują 
intensywne bombardowania doli­
ny Szau przez którą przechodzi li 
nia zaopatrzeniowa sił wyzwoleń­
czych operujących w okolicach 
starej stolicy cesarskiej. Bombow­
ce USA atakowały przede wszyst 
kim te części doliny, w których 
mogły się znajdować partyzanckie 
magazyny sprzętu i broni. Do­
wództwo amerykańskie obawia 
się. iż w niedługim czasie nastąpi 
nowa ofensywa powstańców na 
Hue. (pap)

niaków: zboża — 635 ton, ziem 
niaków — 1 620 ton oraz prze- 
każą na SFBSil 300 tys. zł.

W ramach czynów społecz­
nych odnowią oni też 506 bu­
dynków — wartość remontów 
wyniesie 1 179 tys. Przewidzia 
ne koszty higienizacji 1 787 bu 
dynków gospodarczych wynio­
są 979 tys. zł. Ponadto czyny 
te obejmują m. in. uporządko­
wanie 7 placów gier oraz traw 
ników i zieleńców, sadzenie 
drzew i krzewów, remont ka-

Nowy satelita 
telekomunikacyjny

W Związku Radzieckim wystrze­
lono w niedzielę kolejnego sateli­
tę telekomunikacyjnego, typu 
„Mołnia-1”.

Satelita krąży po orbicie elip­
tycznej, której apogeum wynosi 
39.700 km i znajduje się nad pół­
kulą północną, a perigeum — 
460 km nad półkulą południową. 
Okres obiegu wokół ziemi wyno-
si 11 godz. 53 
na orbity — 

Głównymi 
sputnika

min., a kąt nachyle- 
65 stopni.
celami wystrzelenia 
telekomunikacyjnego

„Mołnia-1” jest zapewnienie eks­
ploatacji systemu dalekosiężnej 
radiołączności telefoniczno-tele- 
graficznej, a także przekazywanie 
programu centralnej telewizji 
ZSRR dc punktów sieci „Orbita”, 
położonym w okręgach Dalekiej 
Północy, Syberii, Dalekiego Wscho 
du i Azji Środkowej.

Na pokładzie sputnika zainsta­
lowano, oprócz aparatur do prze­
kazywania programów telewizyj­
nych i utrzymywania dalekosięż­
nej wielokanałowej łączności ra­
diowej, aparaturę sterująco-po-
miarową, a 
orientacji w 
ry orbity i 
elektryczną.

także urządzenia do 
przestrzeni, korektu- 
zasilania w energię

Według uzyskanych danych, ca­
ła aparatura funkcjonuje
malnie. 
pomocą

Programy łączności
nor- 

za
,Mołni-l” będą realizo-

wane zgodnie z nakreślonym pro­
gramem. (PAP)

«AF-«ADIO <NF WC FElfF0NE*a

CNF J 
FAPM

JlO

cAP
(HF Wt PAP «ADi©

Za uznaniem
Federalna konferencja młodzie­

ży Zw. Zaw. Pracowników Insty­
tucji Użyteczności Publicznej, 
Transportu i Komunikacji (OETV) 
w NRF zażądała w uchwalonej re­
zolucji uznania linii Odry—Nysy.

Jakubowski w Sofii
Do Sofii przybył w niedzielę na­

czelny dowódca Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych państw — człon­
ków Układu Warszawskiego mar­
szałek Iwan Jakubowski.

Faszyści w... Sydney
W Sydney odbył się w niedzielę 

wiec miejscowej organizacji au­
stralijskiej partii narodowo-socja- 
listycznej. Wiec odbywał się na 
wolnym powietrzu, a jego ucze­
stnicy wystąpili w brunatnych 
uniformach partyjnych. W trak­
cie wiecu doszło do starć neofa­
szystów z obserwującymi ich 
mieszkańcami Sydney, którzy e- 
nergicznie protestowali przeciwko 
swobodzie neonazistów.

Podróż po ZSRR
Przebywający z wizytą oficjalną 

w Związku Radzieckim minister 
sił zbrojnych Francji, Pierre 
Messmer kontynuuje podróż po 
Kraju Rad. W poniedziałek opu­
ścił on Leningrad i udał się w to­
warzystwie marszałka lotnictwa 
Siergieja Rudenki do Kijowa.

POGODA
Jak podaje PIHM — 23 bm. za­

chmurzenie będzie niewielkie i 
umiarkowane. W dzielnicach za­
chodnich skłonność do lokalnych 
burz. Temperatura od 24 do 30 
stopni. Wiatry słabe, chwilami 
umiarkowane z kierunków połu­
dniowych.

tym hitlerowska przeszłość nie zo 
stała przezwyciężona. M. in. NPD 
domaga się przerwania w NRF 
ścigania zbrodniarzy hitlerow­
skich. Ustosunkowując się krjdycz 
nie do metod i wyników działal­
ności centrali ludwigsburskiej jak 
i organów wymiaru sprawiedliwoś 
ci NRF w zakresie ścigania i spo­
sobu przeprowadzania procesów 
zbrodniarzy hitlerowskich, min. 
Walczak stwierdził jednocześnie, 
że Polska będzie nadal udzielać 
tym organem pomocy dokumenta­
cyjnej i prawnej zmierzającej do 
sprawiedliwego ukarania wszyst­
kich winnych zbrodni hitlerow­
skich.

Neonazizm w NRF — kontynuo­
wał mówca — przestał być proble­
mem wewnątrzniemieckim, stał s ę 
froblcmem europejskim a nawet 
wiatowym, ponieważ zagraża bez 

pieczeństwu narodów. Konieczna 
jest kontrola nad przestrzeganiem 
przez NRF Układu Poczdamskie­
go, zwłaszcza zaś postanowień o 
wykorzenieniu w tym państwie mi 
litaryzmu i nazizmu.

Ruchowi neohitlerowskiemu 
w NRF przyszli w sukurs ci, 
których przebaczenie dla Nie­
miec zachodnich kupił za mi­
liardy marek Konrad Ade- 
nauer — syjoniści, zwłaszcza z 
państwa Izrael. Min. Walczak 
nawiązał do faktów, ilustrują­
cych szeroko zakrojoną pomoc 
dla Żydów, udzielaną w czasie 
okupacji przez walczącą Pol­
skę podziemną. Trzeba powie­
dzieć jednak jasno — stwier­
dził — że nie istniała możli­
wość uratowania przed zagła­
dą ogółu Żydów zamkniętych 
w gettach i obozach, podobnie 
jak nie można było uratować 
milionów Polaków zamęczo­
nych przez hitlerowców. Pola­
cy uratowali ok. 100—120 tys. 
Żydów od zagłady.

W udokumentowanym wywodzie 
mówca przypomniał, że w tym sa­
mym czasie organizacje syjoni­
styczne i państwa zachodnie po­
zostawały bezczynne. Ani raporty 
polskiego podziemia, ani apele i 
relacje ginących z rąk siepaczy hi 
tlerowskich Żydów nie poruszyły 
sumienia światowej organizacji sy 
jonistycznej.

Mimo kampanii oszczerstw or­
ganizowanej przez Bonn i Tel- 
Awiw — kontynuował mówca — 
prowadzić będziemy nadal śledz­
twa przeciwko wszystkim zbrod-

kontynuować będą prace docho­
dzeniowo-śledcze i badawcze-do- 
kumentacyjne. Chodzi o to, by
wszyscy 
ponieśli 
zarazem 
historii

zbrodniarze hitlerowscy' 
zasłużoną karę. Chodzi 
o naukowe opracowanie 

zbrodni hitlerowskich i

przciew ju net a
Przed ambasadą grecką w Lon­
dynie odbyła się demonstracja 
ludności przeciwko rządom fa­
szystowskiej junty, w rocznicę 
obalenia rządu demokratycznego 

w Grecji.
AF — UPI — Telefoto

martyrologii narodu polskiego.
PAP

W Wielkopolsce

1469 spotkań oficerów WP 
z mieszkańcami wsi

Salkę Domu Kultury w Jerce (pow. Kościan) wypełniła w 
ub. sobotę młodzież i starsi mieszkańcy wioski, aby przywi­
tać ppłk, mgr J. Bartosiaka i posłuchać jego żołnierskich 
słów nie tylko o służbie w obronie ludowej ojczyzny ale i o 
sytuacji politycznej wewnątrz kraju i sytuacji międzynarodo 
w ej.

gdyż i ona stanowi o potencja 
le obronności naszego kraju.

Publiczność odśpiewała go­
ściowi „Sto lat”, dzieci wręczy 
ły kwiaty, a potem młodzież 
szkoły podstawowej dała bar­
dzo miłą wieczornicę z recyta­
cjami i piosenkami żołnierski­
mi.

Podobne spotkania odbyły 
się w tę samą sobotę wieczo­
rem we wszystkich wioskach 
powiatu kościańskiego, cho- 
dzieskiego, jarocińskiego, sza­
motulskiego', tureckiego, kępiń 
skiego, a w niedzielę—w powie 
cie kaliskim, międzychodzkim, 
wrzesińskim, wczoraj zaś w po 
wiecie ostrowskim. Razem do 
tej pory oficerowie spotkali 
się z mieszkańcami 1469 wsi 
na terenie 10 powiatów nasze 
go województwa.

Spotkania te w roku jubile­
uszowym Ludowego Wojska 
Polskiego, obchodzącego 25-le- 
cie, i 23 rocznicę zwycięstwa 
nad faszyzmem umacniają je- 
szczę bardziej wież pomiędzy 
ludem a wojskiem, (p)

Spotkanie ro^otnitów 
i studentów na UW

W sobotę na Uniwersytecie 
Warszawskim odbyła się nara­
da aktywu robotniczego i stu­
denckiego stołecznej organiza­
cji ZMS. Celem tego spotka­
nia było omówienie aktual­
nych problemów pracy poli­
tycznej w środowisku studenc­
kim, a zwłaszcza zacieśnienie 
współpracy z młodzieżą robot­
niczą. (PAP)

Gość zwrócił szczególną uwa 
gę na agresję amerykańską w 
Wietnamie, na odradzające 
się siły nechitlerowskie i sprzy 
mierzone z nimi siły syjoni­
styczne, dążące do rozbicia o- 
bozu krajów socjalistycznych. 
Pod koniec swojego wystąpie­
nia zwrócił się z apelem do 
młodego pokolenia, aby zdoby 
wało jak najwięcej wiedzy,

Pierwsze wagony 
z eksponatami na XXXVII MTP 
W XXXVII Międzynarodowych Targach Poznańskich, któ­

re odbędą się od 9—23 czerwca br„ wezmą udział wystaw­
cy z 47 krajów (razem z Polską).
Do Poznania nadeszły już 

pierwsze wagony z eksponata­
mi zagranicznymi. 14 wagonów 
z ciężkimi maszynami obrób- 
czymi i sprzętem rolniczym na 
deszło z ZSRR, po 6 wagonów 
przysłały Rumunia i Japonia 
oraz po jednym — NRD i 
Francja. Rumuni nadesłali 
ciężkie elementy wielkiej wie-

Zapowiedź rozmów
Syria - ZRA

Kairski dziennik „Al Gum- 
hurija” donosi w poniedziałek, 
że w pierwszym tygodniu ma­
ja jest oczekiwana w Kairze 
delegacja syryjska z szefem 
państwa Atasim na czele. 
Dziennik pisze, że celem wizy­
ty będzie omówienie z prezy­
dentem Naserem planu umoc 
nienia stosunków wzajemnych 
między Syrią i ZRA w dzie­
dzinie wojskowej i politycznej.

ży wiertniczej o wadze 400 
ton. Kolos ten będzie 
głównym akcentem ekspozy­
cji rumuńskiej i zajmie po­
wierzchnię ok. 800 m kw. przy 
alei Kiermaszowej. Na terenie 
MTP pracują, obok ekip pol­
skich, monterzy z USA i Ja­
ponii.

„Kraj Kwitnącej Wiśni”, 
którego dotychczasowe wystą­
pienia na MTP miały skromny 
charakter, tym razem przygo­
towuje wielką ekspozycję na 
obszarze 175-0 m kw. Japonia 
pokaże przede wszystkim obra 
biarki, maszyny liczące, urzą­
dzenia elektroniczne i optycz­
ne.

Również inni wielcy wystaw 
cy zaanonsowali wcześniejsze 
przysłanie ekip montażowych. 
Jeszcze w tym tygodniu przy­
będzie ekipa z NRD. a w po­
czątkach maja — ekipy z 
ZSRR, CSRS, NRF, Rumunii 
i Wielkiej Brytanii. (PAP)
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Otwarto blok
martyrologii Żydów

W niedzielę, odbyła się uro­
czystość otwarcia 15-tej ekspo­
zycji tematycznej i narodowej 
Państwowego Muzeum Oświę­
cimskiego — bloku poświęcone 
go martyrologii Żydów.

Na uroczystość, która zgro­
madziła liczne rzesze miesz­
kańców Ziemi Oświęcimskiej i 
b. więźniów tego obozu zagła­
dy przybyli: minister kultury 
i sztuki, b. więzień Oświęci­
mia — Lucjan Motyka, prze­
wodniczący Rady Ochrony 
Pomników Walki i Męczeń­
stwa — min. Janusz Wieczo­
rek, sekr. gen. ZG ZBoWiD — 
yńcemin. — Kazimierz Rusi­
nek, sekretarz generalny MKO 
— Mieczysław Kieta, przedsta 
wiciele Towarzystwa Społecz­
no-Kulturalnego Żydów w Pol 
sce, oraz reprezentanci władz 
wojewódzkich i terenowych.

PAP

Odsłonięcie pomnika 
ofiar faszyzmu 
w Sławięcicach

Ponad 30 tysięcy mieszkań­
ców Opolszczyzny wzięło u- 
dział w manifestacji antywo­
jennej zorganizowanej na tere 
nie b. obozu zagłady w Sławę- 
cicach. Odsłonięto tu pomnik 
ku czci ofiar faszyzmu.

Sławięcice — filia obozu kon 
centracyjnego Oświęcim III — 
wraz z 14 innymi zlokalizowa­
nymi w rejonie Kędzierzy­
na i Blachowni obozami — sta 
nowiły w latach wojny jedno 
z wielu ogniw hitlerowskiego 
systemu zagłady. W tym za­
kątku w wyniku katorżniczej 
pracy przy budowie hitlerow­
skiego przemysłu zbrojeniowe 
go zginęło ok. 50 tys. osób.

Pomnik, wzniesiony wysił­
kiem społeczeństwa Opolszczy­
zny jest dziełem opolskiego 
plastyka Henryka Burzyńskie­
go. (PAP)

W Europie

Zaangażowanie po stronie ojczyzny 
i upowszechnianie socjalistycznej kultury

W związku ze zbliżającymi się Dniami Oświaty, Książki i 
Prasy minister kultury i sztuki Lucjan Motyka, pod które­
go protektoratem obchodzone będą tegoroczne „Dni”, udzie 
lił wywiadu przedstawicielowi PAP.
— Corocznie obchodzone w 

Polsce wiosenne święto Oświa 
ty, Książki i Prasy — stwier­
dził na wstępie min. Motyka 
— stało się jedną z najpoważ 
niejszych form powszechnej 
aktywizacji kulturalnej społe­
czeństwa, zwłaszcza środo­
wisk wiejskich i małomiastecz 
kowych. Trwałym dorobkiem 
„Dni” są m. in. nowe placów­
ki kulturalno-oświatowe, two 
rzone przez rady narodowe,

Manifestacja 
studentów 

w Siekierkach
Siekierki, gdzie przed 23 la-

ty rozpoczęło się forsowanie 
Odry przez jednostki I Armii 
WP były w ostatnią niedzielę 
miejscem studenckiej manife­
stacji. Przybyli na nią studen­
ci z Poznania i Wrocławia, 
Zielonej Góry, Koszalina i 
Szczecina. Obecni byli rów­
nież uczestnicy ogólnopolskie­
go rajdu motorowego studen­
tów „Odra-45”, zorganizowa­
nego dla uczczenia pamięci 
żołnierzy polskich i radziec­
kich, którzy tę ziemię wyzwo­
lili.

Zebrani wystosowali list do I se­
kretarza KC PZPR Władysława 
Gomułki oraz uchwalili rezolucję, 
w której obok wyrazów solidar­
ności i poparcia dla polityki par­
tii, uczestnicy domagają się uka­
rania fałszerzy naszej historii — 
„encyklopedystów” dla których 
obce są takie nazwy, jak Siekier­
ki, Gozdowice i Czelin, gdzie koł­
nierze polscy przelewali krew 
szturmując Odrę i przygotowując 
atak na Berlin. Potępiono surowo 
przywódców ostatnich wydarzeń 
w kraju — rewizjonistów 1 syjo­
nistów.

Na zakończeni* manifestacji 
odbył się na cmentarzu wojsko­
wym w Siekierkach apel po­
ległych. (PAP)

Tajne dokumenty 
naczelnego dowództwa wojsk USA

Włoski dziennik „Unita” opublikował 21 bm. dwa tajne 
dokumenty naczelnego dowództwa sił amerykańskich w Eu­
ropie, ustalające zasady interwencji wojsk amerykańskich, 
stacjonujących w poszczególnych krajach naszego kontynen-
tu, na wypadek „wstrząsów 
i wspólnoty atlantyckiej”.

' Jak wynika z tych dokumen 
tów, podpisanych przez gene­
rałów McConella i B. E. Spivy, 
USA posiadają w państwach 
zachodniej Europy, należących 
do NATO, cały system „sił po­
gotowia”, które na wniosek 
rządów tych państw i w wy­
padku „wstrząsów” wewnętrz­
nych są gotowe do natychmia­
stowej interwencji, w celu za­
jęcia gmachów publicznych, 
■wymagających zabezpieczenia 
czy też zajęcia stref lub obiek 
tów o szczególnym znaczeniu 
strategicznym itd.”.

Interwencje te zmierzałyby 
'do „przywrócenia porządku”, 
czyli w praktyce do stłumienia 
wszelkich ruchów ludowych, 
ocenianych jako „niebezpiecz­
ne dla interesów atlantyc­
kich”.

Zawarte w cytowanych do­
kumentach instrukcje — jak 
stwierdza „Unita” — dotyczą 
Norwegii, Grecji, Turcji, Nie­
mieckiej Republiki Federalnej, 
Holandii, Belgii, Luksembur­
ga, Danii, Włoch i Portugalii. 
We wszystkich tych krajach 
stacjonujące tam oddziały

zagrażających interesom USA

czonej w tym samym numerze 
dziennika „Unita”, na teryto­
rium Włoch znajduje się 12 
baz rakietowych i składów ato 
mowych USA, 11 baz lotni- 
czych, 6 morskich i 15 ośrod­
ków radarowych. (PAP)

zakłady pracy i organizacje 
społeczne, przy znacznym na­
kładzie własnej pracy i świad 
czeń finansowych ludności. To 
święto kultury pozwala rów­
nocześnie na dokonanie prze­
glądu osiągnięć i potrzeb w 
dziedzinie nauki, oświaty i 
kultury, na podkreślenie wy­
sokiej rangi tej dziedziny spo 
łecznego działania.

Dla przykładu podczas Dni O- 
światy, Książki i Prasy w roku 
ub. odbyło się łącznie ponad 50 
tys. imprez różnego rodzaju, z 
czego dwie trzecie w środowi­
skach wiejskich i małomiastecz­
kowych; w liczbie tej ponad 5 
tys. kiermaszy. W ciągu kilkuna­
stu dni sprzedano na tych kier­
maszach książek, reprodukcji ma­
larstwa i płyt za 15 min. zł, czyli 
o 3 min. zł więcej aniżeli w r. 
1966. W klubach, bibliotekach i do 
mach kultury odbyło się ponad 16 
tys. spotkań z ludźmi literatury i 
sztuki, uczonymi, publicystami, 
działaczami społeczno-kulturalny­
mi itp.

„Dni Oświaty, Książki i Pra 
sy” są więc szczególnie kon­
kretną manifestacją dynamiki 
rozwojowej naszej kultury i 
rosnącej jej powszechności

— Jakie są założenia pro­
gramowe tegorocznych „Dni”?

W tegorocznych „Dniach” 
— obok ogólnych, corocznie 
powtarzanych zadań, pragnie­
my szczególnie zaakcentować 
trzy kręgi tematyczne:
• ogromny dorobek duchowy i 

materialny kultury w Polsce Lu­
dowej zawdzięczamy realizowaniu 
socjalistycznej koncepcji ustrojo­
wej, kosztem wielkich wyrzeczeń, 
zwłaszcza klasy robotniczej;

• działalność oświatowo-kultu- 
ralna powinna służyć wychowa­
niu patriotycznemu, kształtować 
aktywność jednostek i grup spo­
łecznych, zaangażowanie po stro­
nie socjalizmu;

9 wiedza I kwalifikacje, ruchli­
wość umysłowa, to klucz do nowo 
czesności w produkcji, do ciągłe­
go ulepszania naszej gospodarki, 
do dobrobytu.

Każde z tych haseł tematycz 
nych wymaga oczywiście roz­
winięcia, przedstawienia fak­
tów, argumentów. Trzeba bę 
dzie zwrócić uwagę, zwłasz­
cza młodego pokolenia, na to, 
że w r. 1937 — szczytowym 
w okresie międzywojennym 
pod względem ilości wyda­
nych książek — globalny na­
kład wyniósł 29,2 min. egz., 
podczas gdy w r. 1967 wyda­
liśmy 105,5 min. egz.

Dopiero w Polsce Ludowej teatr 
stał się instytucją powszechnej 
edukacji kulturalnej całego spo­
łeczeństwa. W 1938 w teatrach by 
ło 5,6 min. widzów, podczas gdy 
w r. 1966 z 35 tys. przedstawień 
skorzystało ponad 13 min. widzów. 
Większość miast otrzymała teatr 
dopiero po wojnie. W Polsce 
przedwrześniowej funkcjonowało 
ogółem 807 kin. Dziś działa 3.731 
kin, z czego połowa na wsi.

Zbudowano sieć placówek kul-

z najnowszą historią naszego 
kraju, powinno przyczynić się 
do pogłębienia patriotycznej i 
socjalistycznej świadomości 
młodego pokolenia, do rozwi­
jania ambicji aktywnego u- 
działu w rozwiązywaniu aktu 
alnych problemów środowiska 
i całego kraju.

Dni Oświaty, Książki i Prasy w 
r. b. wiążą się ściśle z kampanią 
poprzedzająca V Zjazd PZPR. Po­
winno to znaleźć wyraz we wzmo 
żonej odpowiedzialności całego 
frontu upowszechnienia kultury 
za zaangażowanie na rzecz ojczy­
zny i socjalizmu, w żarliwej dys­
kusji oraz poczynaniach zmierza­
jących do pogłębienia w całym 
naszym społeczeństwie zrozumie­
nia polityki partii, będącej wy­
tyczną pomyślnego rozwoju na­
szej ojczyzny, a w tym — socjali­
stycznej kultury. (PAP)

Mieszkańcy 
Ziemi Krakowskiej 

w hołdzie Leninowi
21 kwietnia, od wczesnych go 

dżin rannych jechali do Poro­
nina autokarami i samochoda-
mi osobowymi górnicy z
Wieliczki, Chrzanowa i Boch­
ni, hutnicy z Nowej Huty, che 
micy z Oświęcimia, delegacje 
robotniczego Śląska, wszyst­
kich powiatów oraz większych 
zakładów pracy Ziemi Kraków 
skiej, ZMS-owcy i harcerze.

Na dziedzińcu Muzeum Le­
nina w Poroninie zebrało się 
ok. 10 tys. osób, które wzięły 
udział w wiecu zorganizowa­
nym dla uczczenia 98 roczni­
cy urodzin Lenina oraz 23 rocz 
nicy układu polsko-radzieckie­
go. (PAP)

z

Antypolska obsesja 
senatora Clarka

W „Congresslonal Records”
19 bm. zamieszczono oświad-

Reforma przestarzałej 
organizacji uczelni

Wyższa uczelnia, stanowiąca — jak to niedawno określił 
min. Henryk Jabłoński — „przestarzałą federację wydzia 
łów 1 katedr”, nie spełnia warunków wymaganych od nowo 
czesnego zakładu naukowego. Staje się coraz powszechniej­
szą opinia, że trzeba zerwać z dotychczasowym, tradycyjnym 
systemem struktury uczelnianej.
W miejsce katedr — należy 

tworzyć większe zespoły, gru­
pujące więcej pracowników na 
ukowych samodzielnych i po- 
mccniczych. Będzie to pożytecz 
ne i dla procesu dydaktyczne­
go, i dla pracy naukowej.

Tendencja ta nie narodziła 
się zresztą w ostatnich dniach. 
Już od paru lat była ona przed 
miotem szerokiej dyskusji w 
środowiskach naukowych, w 
kierowniczym aparacie partyj 
nym i państwowym. Nie tylko 
u nas, ale i za granicą dąży się 
do unowocześnienia wyższych 
uczelni. Dali temu wyraz np. 
ministrowie oświaty i szkolnie 
twa wyższego szeregu państw 
na europejskiej konferencji, 
zorganizowanej przez UNESCO 
w listopadzie ub. r. w Wied­
niu.

Reformowanie organizacji pol­
skich uczelni zostało już podjęte. 
Trzeba tu podkreślić, że nie jest 
ono narzucane drogą administra­
cyjną, lecz w każdym przypadku 
nowe rozwiązania organizacyjne 
powstają w wyniku wszechstron­
nej dyskusji aktywu naukowego 
poszczególnych uczelni. Można się 
spodziewać, że spośród szeregu 
rozwiązań, przyjmowanych aktual 
nie lub proponowanych przez u- 
czelnie w przyszłości zostaną wy­
brane i upowszechnione najlepsze 
modele organizacyjne.

Generalną jednak zasadą jest zer 
wanie z rozproszeniem sił nauko­
wych i środków materialnych, 
czemu sprzyjało oparcie pracy u- 
czelni o zakłady — jeszcze dro­
bniejsze od katedry jednostki or­
ganizacyjne. O ile rezygnowanie 
z zakładów na ogół nie budzi za­
strzeżeń o tyle dalszy etap reformy 
uczelni — rezygnacja z katedr—na 
potyka na opory ze stromy wielu 
pracowników naukowych, kierują 
cych się często osobistym intere­
sem.

Utarła się bowiem szkodli­
wa tradycja, że prawie każdy 
profesor lub docent musi mieć

Antypolska nagonka 
syjonistyczna trwa

Korespondent PAP w Paryżu, red. Z. Klimas, donosi: Nie­
dziela przyniosła nowe fakty, świadczące o antypolskim cha­
rakterze nagonki, prowadzonej przez francuskie koła syjoni­
styczne.
Tym razem okazją stała się 

debata nad problemem „anty- 
syjonizmu jako nowej formy 
antysemityzmu”, zorganizowa­
na w Paryżu przez kierownic­
two dwóch młodzieżowych or­
ganizacji syjonistycznych — 
Betar oraz Izrael Hatseira.

Debatę poprzedziły cztery 
krótkie referaty, których tema

o

Podpisanie układu 
o ratowaniu 

kosmonautów
W Moskwie podpisano układ 
ratowaniu kosmonautów. W

USA mogą występować prze­
ciw siłom postępowym i anty- 
imperialistycznym.

Opublikowane dokumenty 
świadczą więc, że obecność 
wojsk USA w Europie nie ma 
charakteru tylko strategiczne­
go, lecz stanowi czynnik we- 
wnętrzno-polityczny wymierzo 
ny przeciw siłom postępowym, 
co jest równoznaczne z bezpo­
średnim naruszeniem suweren 
ności i niezawisłości poszcze­
gólnych państw.

Jak wynika z mapki umiesz

» Głos WIELKOPOLSKI Alt
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czenie senatora Josepha Clar­
ka. Oświadczenie to jest jed­
nym z najostrzejszych, a zara­
zem najbardziej cynicznych 
wyskoków spośród zanotowa­
nej przez nas dotąd serii anty­
polskich ataków ze strony re­
akcyjnych amerykańskich po­
lityków.

Clark w swym oświadczeniu 
nie waha się przed sięgnię­
ciem po najbardziej oburza­
jące chwyty. Tak więc nie 
tylko pomawia on rząd PRL 
o prowadzenie polityki antyse­
mickiej, nie tylko powtarza 
sloganowe już zwroty, używa 
ne często przez propagandy- 
stów syjonistycznych o nie­
bezpieczeństwie zagrażającym 
30 tys. Żydów zamieszkałych 
w Polsce, lecz posuwa się na­
wet do użycia takich retorycz­
nych eksklamacji jak np. „pol­
ska inkwizycja, będąca znie­
wagą wobec sumienia całego 
świata”. Owa „elokwencja” se 
natora Clarka służy temu, by 
zaapelować do najbardziej re­
akcyjnych sił, aby wzmogły 
swoje ataki przeciwko nasze-

I mu państwu. (PAP)

turalno-oświatowych, aktywnie 
upowszechniających wiedzę, lite­
raturę i sztukę — czyli kluby, 
świetlice i domy kultury, których 
w F. 1966 było ponad 25 tys. W 
placówkach tych działa 56 tys. 
różnych amatorskich zespołów o- 
światowych i artystycznych, sku­
piających ponad 1,2 min. stałych 
uczestników.

Równie imponujące są osiągnię­
cia Polski Ludowej w dziedzinie 
szkolnictwa. Wysoka ranga kształ 
cenią młodzieży w Polsce Ludo­
wej, poziom naszego szkolnictwa 
i warunki, jakie zostały stworzo­
ne w tej dziedzinie stanowią do­
skonałe podstawy dla rozwoju kul
tury.

W 
„Dni”

czasie tegorocznych 
zwrócimy większą uwa

gę na popularyzację literatu­
ry społeczno-politycznej, wią 
zanie w procesach upowszech 
niania kultury aktualnej pro 
blematyki politycznej, społecz 
no-gospodarczej i kulturalnej

Incydenty na Sorbonie
Jak informuje AFP, w nie­

dzielę wieczorem grupa skraj­
nie prawicowych studentów 
francuskich uzbrojona w pał­
ki i sztaby żelazne wtargnęła 
na Sorbonę, gdzie odbywało 
się nadzwyczajne zgromadze­
nie krajowego Związku Stu­
dentów Francji (UNEF).

Doszło do krótkiej ostrej 
walki wręcz. Jedna osoba zo­
stała ciężko ranna, a trzy lżej 
ranne. Policja interweniowała 
Po usunięciu z sali bojówki fa 
szystowskiej obrady UNEF 
kontynuowano. (PAP)

imieniu rządu Związku Ra­
dzieckiego, Stanów Zjednoczo­
nych i W. Brytanii uczynili to: 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR, A. Gromyko, radca am­
basady USA minister pełno­
mocny E. Swank oraz charge 
d’affaires W. Brytanii P. Dol- 
ton.

Układ ten, uchwalony przez 
Zgromadzenie Ogólne NZ w 
grudniu ub. roku udostępnio­
no do podpisu również innym 
państwom. Jest to układ o ra­
towaniu kosmonautów oraz 
powrocie kosmonautów i o- 
biektów wystrzelonych w prze 
strzeń kosmiczną.

Związek Radziecki przedło­
żył propozycję zawarcia tego 
rodzaju porozumienia w roku 
1962. Wejdzie ono w życie po 
przekazaniu na przechowanie 
dokumentów ratyfikacyjnych 
przez 5 państw, w tym ZSRR, 
W. Brytanii i USA. Państwa, 
które przyłączą się do porozu­
mienia są zobowiązane podjąć 
wszelkie kroki dla uratowania 
załogi obcego statku kosmicz­
nego i udzielenia jej pomocy 
w razie przymusowego lądowa 
nia.

W tekście układu mówi się 
także o pomocy kosmonautom, 
którzy znajdą się w niebezpie­
czeństwie podczas lotu w prze­
strzeni kosmicznej lub w cza­
sie lądowania na Księżycu. Je 
den z artykułów przewiduje 
zwrot krajowi, który prowa­
dził eksperyment obiektów al­
bo ich części znalezionych na 
terytorium danego kraju.

PAP

samodzielną katedrę. Ta feu­
dalna zasada nie tylko utru­
dnia właściwy tok procesu dy 
daktycznego i badawczego, ale 
także nieraz pozbawia możli­
wości awansu młodych nau­
kowców.

Szeroka reforma szkolnictwa a- 
Kademickiego zaczyna już być re 
alizowana. Np. uruchomiony je- 
sienią ub. r. nowy wydział wier­
tniczo-naftowy krakowskiej AG-H 
nie ma w ogóle katedr. Nato­
miast całość procesu dydaktyczne 
go i badawczego prowadzą insty­
tuty. Inne rozwiązania zastosowa 
no w 3 nowych wydziałach, utwo 
rzonych w bieżącym roku akade­
mickim w uczelniach rolniczych. 
Wydziały: rybactwa morskiego w 
WSR Szczecin oraz weterynarii w 
WSR — Olsztyn składają się z kil 
ku zespołów problemowych, łączą 
cych kształcenie studentów z pra 
cą badawczą. Natomiast wydział 
geodezji urządzeń rolnych WSR _. 
Olsztyn ma katedry prowadzące 
zajęcia dydaktyczne oraz zespoły 
problemowe, powoływane dla roz­
wiązania konkretnych zagadnień. 
W warszawskiej SGPiS powstało 
ostatnio 5 nowych instytutów, 
podporządkowanych wydziałom o- 
raz Międzyuczelniany Instytut Kra 
jów „Trzeciego Świata”. Instytu­
ty te — dostępne dla wszystkich 
pracowników naukowych uczelni 
— skoncentrują się na badaniach, 
odciążając tym samym katedry, 
które zwrócą większą uwagę na 
kształcenie studentów.

tem były następujące formy 
antysyjonizmu: antysyjonizm 
marksistowski, arabski, anty­
syjonizm francuskiej lewicy, a 
wreszcie antysyjonizm chrześ­
cijański, Chociaż zebranie od­
bywało się w dniach obchodu 
25 rocznicy powstania w get­
cie warszawskim, słowa „fa­
szyzm” niemal nie używano, 
ani razu nie wymieniono Kie- 
singera czy von Thaddena, nie 
mówiono prawie o likwidacji 
getta. Natomiast z niezwykłą 
nienawiścią i wielokrotnie kie 
rowano bezprzykładne ataki 
przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu, Polsce Ludowej, Fran­
cuskiej Partii Komunistycz­
nej oraz lewicy, jednakże z po 
minięciem SFIO i Guy Molle- 
ta.

W dyskusji nagradzano oklaska­
mi takie stwierdzenia, Jak np. 
„podniesienie ręki na Izrael jest 
atakiem na wszystkich Żydów”. 
Zabrała także głos emigrantka z 
Polski, która od niedawna przeby 
wa we Francji. Stwierdziła z em­
fazą, że w Polsce u wielu Żydów, 
nawet zasymilowanych, nastąpiło 
odrodzenie się ich poczucia więzi 
z narodem żydowskim. „Żydzi nig 
dy i nigdzie nie zasymilują się” — 
oświadczyła. Jeden z nielicznych 
nieżydowskich uczestników debaty 
zaatakował ostro francuską lewi­
cę.

V
21 bm. w paryskiej sali Mu- 

tualite odbyła się uroczysta a- 
kademia z okazji powstania 
ludności żydowskiej w getcie 
warszawskim. Uroczystość zor 
ganizowało kilkadziesiąt stówa 
rzyszeń i związków żydows­
kich, działających we Francji.

Po uczczeniu chwilą ciszy pa 
mięci ofiar faszyzmu przema­
wiał przewodniczący' ruchu 
przeciwko rasizmowi, antyse­
mityzmowi i o pokój (MRAP), 
Pierre Paraf. W podniosłych

We wszystkich niemal uczel 
niach toczą się obecnie ożywio 
ne dyskusje na temat przebu­
dowy organizacyjnej. Wysuwa 
ne są konkretne propozycje, 
które mają być realizowane 
już w najbliższym czasie. Po­
zwala to przypuszczać, że nowy 
rok * akademicki będzie dal­
szym etapem reformy naszego 
szkolnictwa wyższego Np. wszy 
stkie uczelnie rolnicze mają od 
1 maja br. przedstawić klerów 
nictwu resortu wnioski doty­
czące reorganizacji wewnę­
trznej.

Uczelniami technaonnymi o naj­
bardziej zaawansowanych pracach 
nad reorganizacją są Politechniki: 
Wrocławska i Śląska. Nowy statut 
Politechniki Wrocławskiej przewi­
duje gruntowną przebudowę uczel 
ni, preferując instytut naukowy 
jako główną jednostkę organizacyj 
ną. W Politechnice Gliwickiej dą­
ży się do tworzenia dużych zespo 
łów katedr co ma doprowadzić 
dc redukcji liczby tych placówek 
ze 103 do ok. 40. Interesująca jest 
także koncepcja powołania w Po­
litechnice Gdańskiej Instytutu Ba 
dowy Silników Okrętowych przy 
współudziale zakładów „Cegielskie 
go” w Poznaniu.

Także we wszystkich uniwersy­
tetach trwają prace nad projekta­
mi nowej struktury organizacyj­
nej. Np. powstał już ramowy pro­
jekt statutu UJ w Krakowie. Prze 
widuje on tworzenie instytutów, 
które mają prowadzić działalność 
dydaktyczną i naukową. Istnieje 
tu już 10 takich placówek — 6 dal 
szych jest w stadium organizacji.

PAP

Z okazji 25-leria LWP

Rozstrzygnięcie 
konkursu na medal

Rozstrzygnięty został kon­
kurs na medal pamiątkowy z 
okazji 25-lecia Ludowego Woj­
ska Polskiego.

Pierwszą nagrodę uzyskał 
art. plastyk Roman Opałka 
z Warszawy za pracę — godło 
„Oka”.

Trzy równorzędne, trzecie 
nagrody przyznano artystom 
plastykom: Józef Markiewicz 
z Warszawy za pracę — godło 
„XXX”, Jan Bakalarczyk z 
Poznania za pracę —* godło 
„Karaś X” i Jerzy Jarnuszkie­
wicz z Warszawy za pracę — 
godło „A”. (PAP)

słowach mówił on o wydarze­
niach sprzed ćwierć wieku, a 
także nawiązał do zbrodni lu­
dobójstwa oraz rasizmu, ja­
kich terenem dzisiaj jest Wiet 
nam oraz Stany Zjednoczony

Mówca zwrócił uwagę na po 
moc, jaką otrzymali bojowni­
cy.-getta ze strony polskiego ru 
chu oporu. Wiele uwagi Paraf 
poświęcił presji neofaszyzmu 
w NRF.

W przemówieniach nie obeszło 
sie jednak bez oburzających ata­
ków przeciwko narodowi polskie­
mu. (PAP)
min iiniiimm nim nim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

Koziołki płacą
W, 22, 32, 38, 43, (16)

W 571 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 21 bm. wpły­
nęło 282.735 zakładów. Fundusz wy 
granych wynosi 466.512,— zł. Nie 
stwierdzono wygranych I i II stop 
nia. Zgodnie z § 25 ust, 4 kwota 
przeznaczona na wygrane II stop 
nia została rozdzielona na wygra 
ne niższych stopni.

Stwierdzono: 35 „czwórek” po 
4.039,— zł, 49 „trójek premiowa­
nych” po 172,— zł, 1.440 „trójek” 
po 72,— zł, 1.132 „dwójek premio­
wanych” po 26,— zł, 19.811 „dwó­
jek” po 6,— zł.

Losowanie 572 gry odbędzie się 
w dniu 28 bm. w Ostrowie Wlkp. 
na Rynku o godz. 13.00, na któ­
rym niezależnie od miesięcznych 
nagród rzeczowych wylosowana 
bedzie 4-cyfrowa końcówka ban­
deroli, na którą przypadnie: zł 
?500,— na kupony z banderolą

z
•zakładową i zł 500,— na kupony 
banderolą I-zakładową.

K2044

Toto-Lotek
2, 15, 20, 25, 26, 45, (®)



Noc nad Hellada , W” W ZAKŁADZIE PRACY
Rok rządów „czarnych pułkowników

ortury wobec więź­
niów politycznych? 
W pewnych wypad­

kach stosowano je; przy aresz 
towaniach i wstępnych przęsłu 
chaniach nie można tego unik 
nąć — oświadczył bezceremo­
nialnie minister informacji w 
rządzie, greckiej junty wojsko­
wej, Sideratos, na niedawnej 
konferencji prasowej (8 bm.). 
A potem, szukając uzasadnie­
nia dla zsyłania więźniów poli 
tycznych do obozów koncen­
tracyjnych. powołał się na u- 
stawy nadzwyczajne, wprowa­
dzone w życie w okresie ostat­
niej wojny przez... Metaxasa. 
faszystowskiego dyktatora Gre 
cji.

Przypomnljmy: junta „czarnych 
pułkowników” z Papadopulosem 
na czele, dokonała zamachu stanu 
21 kwietnia 1967 roku. Grecka pra­
wica uprzedziła w ten sposób spo 
dziewane zwycięstwo sił postępo­
wych i lewicy w wyborach rozpi- 
zanych na maj zeszłego roku. Nie 
zwykła sprawność działania zbun­
towanych wojskowych i pełne po­
wodzenie ich poczynań były wy­
nikiem realizowania przez nich, 
podsuniętego przez CIA (amery­
kański wywiad) gotowego planu 
„Prometeusz”. To właśnie Penta­
gon — w obawie o bazy VI floty 
w Grecji i bazy rakietowe na Kre 
eie — nacisnął ateński guzik. Bez 
poparcia kół imperialistycznych 
USA zamach, a tym bardziej trwa 
nie „czarnych pułkowników”, nie 
byłyby możliwe.

Rok sprawowania władzy 
przez juntę wykazał, że nie re­
prezentuje ona absolutnie ni­
kogo, poza skrajną prawicą; 
junta nie ma także niczego do 
zaoferowania społeczeństwu 
greckiemu, poza ogólnikami o 
„szczęściu ludu”. Brak koncep 
cji obserwuje się w odniesie­
niu do ekonomiki; sytuacja go 
spodarcza Grecji pod rządami 
wojskowych pogarsza się z 
miesiąca na miesiąc. „Czarni 
pułkownicy”, zdobywszy wła­
dzę, nie podjęli próby rozwią­
zania któregokolwiek z waż­
kich problemów społecznych, 
czy ekonomicznych. Nie zdoła­
li też zyskać minimalnej choć 
by popularności ani w kraju, 
ani za granicą. Grecka junta 
wojskowa pozostaje izolowana 
od własnego społeczeństwa, a 
także od rządów innych 
państw, w tym również kapita 
listycznych.

Król Konstantyn II, który 
najpierw, mniej czy bardziej 
chętnie, zaakceptował działal­
ność junty z płk. Papadopulo-

sem na czele, podjął 13 grud­
nia 1967 próbę jej obalenia. 
Ale autorytet monarchy, nad­
szarpnięty jego niejasną posta 
wą w poprzednich miesiącach, 
gdy narastał terror wojskowych 
— okazał się już zbyt mały, by 
poparły go masy; król musiał 
spiesznie uchodzić do Włoch. 
Przez pewien czas Konstantyn 
próbował porozumienia z jun­
tą, potwierdzającą, że Grecja 
pozostaje królestwem. Nie prze 
szkodziło to wojskowym powo 
łać ze swego grona „wicekró­
la”. I mimo że Konstantyn for 
mułuje coraz oględniej warun 
ki, na jakich gotów by wrócić 
do Aten, szanse tego powrotu 
zdają się maleć.

Junta koncentruje wysiłki 
wokół umocnienia swojej pozy 
cji. Próbuje tego dokonać z po 
mocą bezwzględnego terroru. 
W ciągu dwunastu miesięcy 
sprawowania władzy, „czarni 
pułkownicy” poddali policyj­
nym represjom kilkadziesiąt 
tysięcy obywateli. Wyspy Le- 
ros i Yaros na Morzu Egej­
skim stały się synonimem o- 

. krutnych kaźni. Więzieni są 
mężczyźni i kobiety, wybitni 
przywódcy (Manolis Glezos, I- 
lias Iliu), ludzie ze świata kul 
tury (wielki poeta Jannis Rit- 
sos, a do niedawna także zna­
ny kompozytor Mikis Theodo- 
rakis) oraz zwykli śmiertelni­
cy, oskarżani o wrogość wobec 
reżimu wojskowych. Ostatnio 
(15 bm.) poddano aresztowi do 
m owemu byłych premierów 
greckich — Papandreu i Kane 
lopulosa.

Tylko w ostatnich tygod­
niach na polecenie junty usu­
nięto z uczelni 56 profesorów, 
natomiast czystka w wojsku 
sięgnęła aż 40 procent korpu­
su oficerskiego... Pragnąc so­
bie zapewnić lojalność ze stro 
ny ludzi pracy, reżim Papado- 
pulosa wprowadził na szeroką 
skalę metodę nacisku: zwol­
niono z pracy dziesiątki tysię­
cy osób.

Swoistym kamuflażem poli­
tycznym, który nikogo prze­
cież nie przekona o demokra­
tycznych dążnościach „czar­
nych pułkowników”, są ich za 
biegi wokół opracowania no­
wej konstytucji. Projekt został 
ogłoszony przed miesiącem, a 
1 września ma się odbyć refe­
rendum. Te poczynania woj­
skowych londyński „Times” 
scharakteryzował następująco:

„Jest to konstytucja, zmierzają­
ca do tego, by zamykać ludzi do 
więzienia i uniemożliwić protest. 
Jest to konstytucja zaplanowana 
przez pułkowników, na rzecz puł­
kowników, by rząd pułkowników 
nie zniknął nigdy z ziemi”...

Z kęńcem marca, przed ponow­
nym aresztowaniem, byli premie­
rzy Papandreu i Kanelopulos w 
specjalnym oświadczeniu wezwali 
naród do przeciwstawienia się 
„konstytucyjnym” inicjatywom 
Papadopulosa. Ekspremier Kara- 
manlis, przebywający na emigra­
cji, określił obecnych władców 
Grecji po prostu mianem głup­
ców. Andreas Papandreu, syn by­
łego premiera, a zarazem były mi­
nister, ogłosił za pośrednictwem ra 
dia francuskiego program politycz 
ny utworzonego przez siebie Pan 
helleńskiego Ruchu Wyzwoleńcze­
go. Eleni Wlachos. znana wydaw-. 
czyni szeregu pism, zlikwidowa- 1 
nych przez wojskowych, której n- 
dało sie opuścić Grecję, opubliko­
wała na łamach londyńskiego „E- 
venirg Standard” artykuł, w któ­
rym m, in. określiła obecny re­
żim ateński mianem „dyktatury 
NATO”. Słynna artystka grecka, 
Melina Mercouri, odbywając tour­
nee artystyczne, odwiedziła ostat­
nio Wiedeń, Paryż i Londyn, a 
wkrótce ma udać się do Oslo, 
Sztokholmu, Kopenhagi i Duessel 
dorfu; prowadzi ona energiczną 
kampanię demaskującą „czarnych 
pułkowników”. „Państwem stra­
chu i podejrzeń” nazwali dzisiej­
szą Grecję wysłannicy Rady Euro­
pejskiej — Holender Sigland i 
Brytyjczyk Silkin — w swoim ra­
porcie z Aten.

Rośnie opór społeczeństwa 
greckiego. Front Patriotyczny, 
powołany do życia przez lewi­
cę, zyskał współpracę postępo­
wych działaczy dawnej Unii 
Centrum, a nawet pewnych 
kół prawicowych. Przeciwko 
dyktaturze wypowiedziały się 
Obrona Demokratyczna oraz 
Demokratyczny Narodowy 
Ruch Oporu. Wśród pięciuset 
tysięcy greckich emigrantów 
zarobkowych umacnia się ruch 
na rzecz obalenia junty woj­
skowej w ojczyźnie. Komuniś­
ci greccy rozwijają szeroką 
akcję jednoczenia wszystkich 
patriotycznych sił w walce 
przeciw pułkownikom. Coraz 
więcej też mówi się o różni­
cach poglądów występujących 
w łonie ateńskiej junty.

— Obecne milczenie narodu 
greckiego jest wywołane przez 
terror — oświadczała w Pary­
żu M. Mercouri. — Ale jest to 
cisza przed burzą...

WIESŁAW PORZYCKI

Chociaż problemom adapta 
cji społeczno-zawodowej 
młodzieży poświęca się 

coraz więcej uwagi, nie brak 
jednak jeszcze fabryk, w któ­
rych nowo zatrudnieni pracow 
nicy płacić muszą swoistego 
rodzaju „frycowe”. Polega o- 
no na długotrwałym (czasami 
kilkunastodniowym) załatwia­
niu formalności związanych z 
przyjęciem, skierowaniu do 
pracy bez uprzedniego instruk 
tażu (zastępują go lakoniczne 
wskazówki) i braku informa­
cji na temat podstawowych 
problemów zakładowego śro­
dowiska. Nie wszyscy potrafią 
zwalczyć te „przeciwności lo­
su”; wielu nowych rezygnuje 
z pracy w zakładzie, w któ­
rym panują „antyadaptacyjne” 
warunki. Stanowią one z pew­
nością jedno z głównych źró­
deł fluktuacji kadr — zjawiska, 
które co roku gospodarkę kra­
ju kosztuje 9 miliardów zło­
tych.

W tym stanie rzeczy intere­
sujące są założenia opracowa­
ne w Poznańskiej Fabryce Ło 
żysk Tocznych, a dotyczące a- 
daptacji nowo zatrudnionych.

Dotychczas kandydat na pra 
cownika chodził z kartą obie­
gową od komórki do komórki, 
podawał swoje dane personal­
ne zbierał podpisy i pieczątki, 
niekiedy wysłuchiwał instruk­
cji. Wychodząc z założenia, że 
pierwsze zetknięcie z zakła­
dem wywiera często decydują 
cy wpływ na kształtowanie się 
postaw pracowników, starano 
się przede wszystkim uspraw­
nić proces ich przyjmowania. 
Postanowiono więc, że stara­
jący się o pracę nie będzie 
zgłaszał się w trzynastu ko­
mórkach, lecz w pięciu (dzia­
ły: kadr, bhp i straży pożar­
nej, przychodnia lekarska oraz 
wydział zatrudniający; kierów 
nicy pozostałych placówek od­
powiednie dane o nowo zatrud 
nionych uzyskają z działu 
kadr) co pozwoli skrócić okres 
załatwiania formalności z 6 do 
3 dni.

Drugi etap to włączenie „no 
wego” w tok produkcji. Tutaj 
poczesna rola przypada mis­
trzowi, który powinien nie tyl 
ko udzielić odpowiedniego in­
struktażu nowicjuszowi, ale 
również przedstawić go współ 
pracownikom i zapoznać ze 
zwyczajowo przyjętymi forma 
mi postępowania w grupie ro­
boczej. Dążenie do otoczenia 
„nowego” troskliwą opieką, 
szczególnie w trzech pierw­
szych miesiącach pobytu w za 
kładzie (z badań wynika, że 
jest to okres dla adaptacji de­
cydujący), ma znaleźć wyraz w 
powołaniu opiekunów rekrutu­
jących się z członków ZMS. 
Będą oni służyć radą i pomo­

cą tym, którzy rozpoczynają 
karierę zawodową.

„Pracownik powinien być 
współgospodarzem zakładu” — 
pod takim hasłem ma przebie­
gać trzeci etap adaptacji. W 
związku z tym przewiduje się 
dokładne zapoznawanie nowi­
cjuszy z podstawowymi próbie 
mami zakładowej rzeczywistoś 
ci.

W organie prasowym Po­
znańskiej Fabryki Łożysk Tocz 
nych — w „Nowinach PFŁT” 
program ten nazwano „kom­
pleksowym systemem przyjmo 
wania i wprowadzania pracow 
ników nowo zaangażowanych 
w środowisko zakładowe”. 
Trzeba przyznać, że założenia 
opracowane w tej fabryce do­
tyczą szeregu istotnych próbie 
mów adaptacji, przy czym 
zwraca się uwagę na sprawy 
ściśle z nią związane. W szcze 
gólności na tzw. pedagogizację 
mistrzów, którzy zostali obję­
ci odpowiednim szkoleniem m. 
in. z zakresu psychologii i so­
cjologii. Nasuwa się jednak py 
tanie: czy nie powinna iść z 
tym w parze reorganizacja pra 
cy mistrzów? Przecież obecnie 
wiele czasu często pochłania­
ją im: starania się o materia­
ły, robota papierkowa, liczne 
narady, co w poważnym stop­
niu ogranicza możliwości peł­
nienia nadzoru i udzielania in­
struktażu. Kto wie, czy właśnie 
to zjawisko, obok konserwa­
tyzmu, nie ma wpływu na nie- 
zadawalającą realizację omó­
wionego wyżej programu po­
czynań adaptacyjnych. Wyda- 
je się, że najpoważniejszy roz 
dźwięk między teorią a prak­
tyką występuje w zakresie u- 
działu załogi we współgospoda 
rżeniu zakładem. Wynika to 
przede wszystkim z nieodpo­
wiedniego przypływu informa­
cji.

W marcowym numerze 
wspomnianych „Nowin” znaj­
dujemy taką wypowiedź jed­
nego z pracowników PFŁT:

„O życiu fabryki i wydziału 
(łącznie z wykonywaniem planów) 
dowiaduję się najczęściej z... plo­
tek. czasem „Nowiny” informu­
ją o nowościach. A chciałbym wię 
cej wiedzieć o fabryce, wydziale, 
życiu mo.ch kolegow, „tajemni­
czych” wycieczkach turystycznych 
itp.”

Jeśli taka bywa sytuacja ro­
botnika o dłuższym stażu pra­
cy to chyba jeszcze gorsza mu 
si być nowo zatrudnionego.

Należy też powiedzieć, że 
adaptacja zawodowa zależy — 
o czym się dość często zapomi 
na — nie tylko od zakładu pra 
cy. Socjolodzy słusznie postu­
lują, by proces ten rozpoczy­
nać już w szkole podstawowej. 
Chodzi o to, by przez zwiedza­
nie zakładów produkcyjnych, 
czytelnictwo odpowiednio ko­
munikatywnej literatury tech­
nicznej, udział w pracach spo­
łecznie użytecznych itd., itd. 
zaznajamiać uczniów starszych 
klas (począwszy od klasy VI) 
z problematyką niektórych za 
wodów, wyzwalać trwałe zain 
teresowania w tym zakresie, a 
także wpajać młodzieży pod­
stawowe umiejętności i nawy­
ki produkcyjne. Oczywiście coś 
nie coś robi się w tej dziedzi­
nie, ale często poczynania po­
zbawione są koniecznej syste­
matyczności i konsekwencji. 
M. in. ten właśnie fakt oraz 
niedostateczny rozwój porad­
nictwa zawodowego powodują, 
że absolwenci szkół podstawo­
wych nie zawsze wybierają ta 
ki typ szkoły zawodowej, któ­
ry zgodny jest z ich zaintere­
sowaniami, skłonnościami i 
zdolnościami. Część tej mło­
dzieży nie kończy nauki. Ci, 
którzy zdobędą odpowiednie 
kwalifikacje i zostaną zatrud­
nieni z reguły należą do pra­
cowników miernych. Bo nie in 
teresuje ich wykonywana pra­
ca. Adaptacja społeczno-zawo­
dowa takich pracowników jest 
więc w zakładzie produkcyj­
nym bardzo utrudniona i nie 
raz kończy się niepowodze­
niem.

MICHAŁ ŁUCZAK

Pomoc dla dzieci głuchych 
lepiej zorganizowana

Pisaliśmy na łamach „Gło 
su” (nr 38 z 14 II br.) 
o poznańskiej Poradni 

Rehabilitacji Dzieci z Wadami 
Słuchu i pewnych usterkach w 
jej działalności, wynikających 
z nie dość precyzyjnych zało­
żeń organizacyjnych. Przypo­
minamy, że podstawową nie­
prawidłowością, utrudniającą 
rozwinięcie pełnej opieki nad 
dziećmi z wadami słuchu, był 
brak lekarzy wśród pracowni 
ków tejże Poradni (placówka 
ta podległa była Okręgowej 
Delegaturze Polskiego Związ-

NAGRODY WARTOŚCI 30000 ZŁOTYCH

Powtarzamy warunki 
Wielkiego Konkursu

„W 50 rocznicę

ne bezimiennie, podpisane godłem, a 
do prac należy dołączyć zamkniętą ko­
pertę z tym samym godłem zawierają­
cą imię, nazwisko i adres autora.

Sąd Konkursowy złożony z przed­
stawicieli Redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego”, WTK, Wydawnictwa Poznań­
skiego i ZO ZBoWiD (skład osobowy 
zostanie podany później) przyzna na­
grody w ogólnej wysokości 30.000 zło-

ku Głuchych, 
kim władzom 

Obecnie — 
ją Okręgowa

a nie wojewódz 
służby zdrowia), 
jak nas informu 
Delegatura PZG

Powstania Wielkopolskiego44
tych:
I nagroda

Z okazji zbliżającej się 50
Powstania Wielkopolskiego 
„Głosu Wielkopolskiego”, „

rocznicy 
redakcja

.Wielkopol-
skie Towarzystwo Kulturalne, Wydaw­
nictwo Poznańskie oraz Zarząd Okręgu 
Związku Bojowników o Wolność i De­
mokrację w Poznaniu ogłaszają kon­
kurs otwarty na:

1. dzienniki, wspomnienia, pamiętni­
ki bądź relacje uczestników lub świad­
ków wydarzeń powstańczych;

2. dostarczenie dokumentów (ewen­
tualnie z ilustracjami) posiadających 
wartość historyczną, a dotyczących 
przygotowań, organizacji i przebiegu 
Powstania oraz okresu popowstanio­
wego od 20 lutego do 11 listopada 1919 r. 
— wraz z opisem wydarzeń, których 
dokumenty dotyczą i podaniem źródła 
pochodzenia dokumentu;

3. opis losów powstańców wielkopol­
skich (z ewentualnym pokazaniem żoł­
nierskich tradycji rodzinnych sięgają­
cych także okresu przedpowstańczego 
oraz lat po Powstaniu) aż do czasów 
dzisiejszych.

Tematem opracowania w każdym z 
wymienionych gatunków może być za­
równo czyn zbrojny, jak i wszelkie 
działania, które poprzedziły walkę, 
wspomagały ją oraz były jej wynikiem 
(np. sprawy zaopatrzenia walczących 
w broń, żywność, sprawy łączności.

szpitalnictwa, przejawy walk klaso­
wych, zwłaszcza na wsi, wywołanych 
Powstaniem itd.). Organizatorzy pragną, 
by plon konkursu przedstawił wszelkie 
aspekty ówczesnego życia, które mia­
ły związek z Powstaniem Wielkopol­
skim (tu m. in. miejsce na opis orga­
nizacji pomocy dostarczanej Powstaniu 
przez Polaków na wychodźstwie, np. we 
Francji).

WARUNKI KONKURSU

Konkurs ma charakter otwarty, to 
znaczy może w nim wziąć udział każ­
dy, kto nadeśle pod adresem redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19, do dnia 30 czerwca 
1968 r. (decyduje data stempla poczto­
wego) pracę odpowiadającą jednemu 
z trzech wymienionych wyżej gatun­
ków (jedynie pkt. 1 ogranicza ucze­
stników Konkursu do grona powstań­
ców oraz bezpośrednich świadków wy­
darzeń powstańczych). Objętość prac 
jest nieograniczona.

Na Konkurs mogą być nadesłane je­
dynie prace nigdzie dotąd niepubliko­
wane (w całości bądź w częściach) ani 
też nie nadesłane dotąd na żaden kon­
kurs. Można nadsyłać prace zarówno 
w maszynopisach, jak i w wyraźnych 
rękopisach. Prace winny być nadsyła-

dwie II 
trzy III 
i cztery

nagrody 
nagrody 
wyróżnienia

— PO 
—■ po 
— po

10.000
5.000
2.000
1.000

zł 
zł 
zł 
zł

Sądowi Konkursowemu przysługuje 
prawo innego podziału nagród. Wy­
dawnictwo Poznańskie zastrzega sobie 
prawo pierwszeństwa zbiorowego wy­
dania w formie książkowej najlepszych 
prac. Za publikacje w prasie i wyda­
nie w książce autorzy otrzymają ho­
noraria wg stawek prasowych lub wy­
dawniczych (zgodnie z prawem autor­
skim). Nadesłane prace nie będą zwra­
cane, całość materiałów Konkursu zo­
stanie przekazana do archiwum Komi­
sji Historycznej ZO ZBoWiD (jeśli cho­
dzi o dokumenty, dotychczasowi ich po 
siadacze otrzymają pokwitowania, a 
na żądanie także fotokopie).

Organizatorzy zapraszają do udziału 
w Konkursie mieszkańców Wielkopol­
ski, Pomorza i Śląska, gdzie pozostało 
najwięcej pamiątek i pamięci o Po­
wstaniu i powstańcach oraz wszystkich 
zainteresowanych, gdziekolwiek prze­
bywają.

Niech 50 rocznica Powstania Wielko­
polskiego stanie się okazją do upa­
miętnienia tego wiekopomnego czynu 
w sposób najtrwalszy i najbardziej 
wartościowy — w postaci wspomnień i 
dokumentów, z których będą się uczyły 
patriotyzmu następne pokolenia.

Ogłoszenie wyników Konkursu nastą­
pi w okresie obchodów 50 rocznicy Po­
wstania Wielkopolskiego.

oraz Wojewódzki Wydział 
Zdrowia — w wyniku wzajem 
nego porozumienia ustalono no 
we założenia organizacyjne Po 
radni, w oparciu o niezbędną, 
specjalistyczną, wysoko kwali 
fikowaną pomoc Kliniki Oto­
laryngologicznej oraz Zespołu 
Wojewódzkich Poradni Specja 
listycznych. Obie te placówki 
zapewniają również niezbędny 
sprzęt medyczny oraz pomie­
szczenia, potrzebne dla prze­
prowadzania specjalistycznych 
badań.

Jak będzie odtąd wyglądać 
przebieg zgłoszenia, badanie i 
leczenie względnie rehabilitacja 
wad słuchu u dzieci? Ośrodki 
Opieki nad Matką i Dzieckiem 
kierować'będą dzieci, u któ­
rych takie wady zaobserwują, 
do Poradni Rehabilitacji, 
mieszczącej się w Poznaniu

George Gershwin — „Błękitna 
rapsodia” i „Amerykanin w Pa­
ryżu”. Nie lada gratka dla me­
lomanów! Tym większa, że gra 
na fortepianie i dyryguje Orkie­
strą Symfoniczną Columbia oraz 
Orkiestrą Filharmonii Nowojor­
skiej Leonard Bernstein — wy­
bitny dyrygent, kompozytor i 
znany także z ekranów telewizyj­
nych popularyzator muzyki. Pły­
ta odtworzona z nagrań wytwór­
ni „Columbia” (USA). Polskie 
Nagrania „Muza”, XL 0399, 33 obr.

Z cyklu „Musica Antiąua Po­
lonica” — Grzegorza Gejwazego 
Gorczyckiego „Completorium” w 
wykonaniu Zespołu Madrygalis­
tów Capella Bydgostiensis Pro 
Musica Antiqua pod dyr. Stani­
sława Gałońskiego 1 „Missa Pas­

przy ul. Grunwaldzkiej 88. Po 
dokonaniu rejestracji i prze­
prowadzeniu wstępnej rozmo­
wy Poradnia skieruje dziecko 
na badanie do Kliniki Otola- 
ryngologicznj, która określi ro 
dzaj schorzenia i ustali wska­
zania co do toku leczenia i re 
habilitacji. Dzieci, wymagają­
ce hospitalizacji będą zatrzy­
mane w Klinice. Inne, wyma­
gające badań dodatkowych, 
kierowane będą dc Wojewódz 
kiego Zespołu Poradni Specja 
listycznych (badania specjalis­
tyczne np. neurologiczne, oku­
listyczne, psychiatryczne, en­
dokrynologiczne). Jeszcze in­
na grupa małych podopiecz­
nych Poradni otrzyma apąrat 
wzmacniający słuch i od razu 
powróci do Poradni na zajęcia 
rehabilitacyjne.

Dokumentacja lekarska znaj 
dująca się w Klinice Otolaryn­
gologicznej, będzie dostępna 
dla psychologa i logopedy, pro 
wadzących zajęcia rehabilita­
cyjne wg. otrzymanych wska­
zówek, wynikających z rozpo­
znania stopnia głuchoty. Dwa 
razy w tygodniu lekarz laryn 
golog będzie wizytował Porad 
nię przy ul. Grunwaldzkiej, 
wykonując tam badania kon­
trolne, dokonując obserwacji 
w postep:e rehabilitacji i udzie 
lając dalszych wskazań perso 
nelowi.

Kontrole i opiekę nad cało­
ścią Poradni sprawować bę- 
dz’e lekarz laryngolog lub fo- 
niatra zatrudniony przez Woje 
wódzki Wydział Zdrowia, (wch)

chalis” w wykonaniu Chóru Pol­
skiego Badia we Wrocławiu pod 
dyr. Edmunda Kajdasza. Polskie 
Nagrania „Muza”, XL 0277, 33 obr.

Jazz Jamboree 67 Warsaw vol. 
1. Grają zjspoły: Wesselin Niko- 
lov Quartet (Bułearia), „Big” Bill 
Ramsey — śpiew (Szwajcaria) i 
Quartet Zbigniewa Namysłowskie 
go (Polska), Traditional Jazz Stu 
dio Praha (Czechosłowacja). Pol­
skie Nagrania „Muza”, XL 0443, 
33 obr.

Zespół „Blackout” gra 1 śpie­
wa (M. Kubasińska, S. Guzek i T. 
Nalepa) 12 piosenek, a wśród 
nich: Pozwólcie nam żyć, Czy 
znasz ten zwyczaj, Te bomby lecą 
na nasz dom, Jej nie ma tu, U- 
wierz mamo 1 inne. Polskie Na­
grania „Muza”, XL 0437, 33 obr.
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Listonosz 
urzędnikiem

Twierdzenie zawarte w ty 
tulę nie oznacza — na 
szczęście — że listonosze 

powinni zasiąść za biurkami. 
Przeciwnie — spodziewamy 
się, że będą nam nadal spraw­
nie dostarczać listy, paczki i 
gazety.

Skąd więc to przejście do u- 
rzędniczego stanu?

Wyjaśnijmy od razu, że nie 
chodzi tu o wątpliwy awans 
(bo nie wiem czy listonoszem 
odpowiadałaby urzędnicza pra 
ca), ale o ochronę przysługują 
cą listonoszowi w wypadku... 
napaści.

Napadniętym był doręczy­
ciel pocztowy — taki jest ofi­
cjalny tytuł listonosza. Broni­
sław J. wszedł do demu nieja­
kiego Andrzeja W. przynosząc 
mu list i gazety, ale adresat 
nie wyraził mu wdzięczności. 
Trudno dojść, jakie były tego 
przyczyny, dość na tym, że An 
drzej W. naubliżał listonoszo­
wi i uderzył go pięścią w gło 
wę. Zaświadczenie lekarskie 
stwierdzało, że Bronisław J. 
doznał stłuczenia twarzy w o- 
kolicy kości jarzmowej.

Skąd więc to przejście do u- 
tnika na podstawie artykułu 
przewidującego odpowiedzial­
ność za uderzenie lub inne na 
ruszenie nietykalności cieles­
nej człowieka. Wyrok brzmiał: 
500 zł grzywny. A ponieważ 
żadna ze stron nie wniosła re 
wizji, wyrok się uprawomoc­
nił.

Ale Prokuratura Generalna 
uznała, że kwalifikacja praw­
na czynu Andrzeja W. ustalo­
na została niewłaściwie i wnio 
sła rewizję do Sądu Najwy­
ższego.

Skarga Prokuratury domaga 
ła się uznania listonosza za u- 
rzędnika i zastosowania do An 
drzeja W. innego artykułu Ko 
deksu Karnego, przewidujące­
go odpowiedzialność za „dopu­
szczenie się czynnej napaści 
na urzędnika lub osobę, do 
pomocy urzędnikowi przybra­
ną, podczas lub z powodu peł 
nienia obowiązków służbo­
wych.

Sąd Najwyższy uznał zasa­
dność skargi Prokuratury i 
słuszność przedstawionej przez 
nią kwalifikacji prawnej. Już 
przepisy w 1934 roku—stwier­
dził Sąd Najwyższy — zapew­
niały pracownikom Polskiej 
Poczty, Telegrafu i Telefonu 
ochrcnę prawną przewidzianą 
w ustawie karnej dla urzędni 
ków. A znacznie późniejsza i 
dotychczas obowiązująca usta­
wa z r. 1961 nadaje pracowni­
kom PPTT pełną „urzędniczą” 
ochronę prawa karnego... „pod 
czas lub z powodu pełnienia o- 
bowiązków służbowych”.

JAN WOLSKI
(V KRN 803/87 Z 16 XI 67 OSN — 
IC 9/68)

Rozmowy o rolniciwie

Ziemia - nasze
wspólne dobro

Minione 20-lecie naniosło 
na demograficzną mapę 
kraju zmiany, o jakich 

nie śniło się żadnemu pokole­
niu. Nastąpił wielki exodus 10 
milionów Polaków ze wsi do 
miast. Stopa życiowa tych lu­
dzi była niegdyś niezwykle nis 
ka. Z własnych doświadczeń 
życiowych wyniosłem wspom­
nienia osób, wędrujących od 
wsi do wsi, od domu do do­
mu, w poszukiwaniu już nie 
pracy, bo o niej nie było mo­
wy, lecz kromki żebraczego 
Chleba, czy paru ziemniaków. 
Zwłaszcza na przednówku 
wiejska polska bieda musiała 
dzielić się z nędzą. Miliony 
tych właśnie ludzi, po przenie­
sieniu się do miast, zadowala­
ły się początkowo dostatkiem 
ziemniaków, Chleba, mąki i o- 
krasy. Z czasem jednak zmie­
niały się ich wymagania. Poją 
wił się nieznany poprzednio 
nacisk na mięso, mleko, drób, 
warzywa i owoce. Oznaczało 
to przekroczenie pewnego hi­
storycznego etapu.

A ziemi 
coraz mniej...

Doniosłym przemianom w 
sferze społeczno-demograficz­
nej towarzyszył proces kurcze 
nia się areału naszych ziem u- 
prawnych. Tam, gdzie dawniej 
uprawiało się każdą piędź naj 
uboższej nawet gleby, zaczęły 
wyrastać połacie młodego la­
su. Lichy plon ratował nieg­
dyś od głodu w sensie dosłow­
nym. Nakład pracy i wysiłek 
ludzkich mięśni, były zupełnie 
bez znaczenia.

Duże obszary ziem uprawnych 
pochłonięte zostały przez rozbudo­
wujący się przemysł, górnictwo od 
krywkowe, nowe dzielnice miast 
i towarzyszącą temu infrastruktu­
rę. Trzeba przyznać, że do niedaw 
na jeszcze szafowano ziemią z bez 
troską rozrzutnością. Proces ten 
trwa zresztą nadal i zatrzymać go 
nie sposób. Jeszcze w 1964 r. na 
statystycznego Polaka przypadało 
0,85 ba ziemi uprawnej; obecnie 
już tylko 0,64 ha, a według szacun 
kowych obliczeń w roku 1980 spad 
nie do pół hektara. Jednocześnie 
liczba obywateli PRL wzrośnie w 
tym czasie do blisko 38 milionów.

Oto zespół przyczyn, dla któ 
rych maksymalne wykorzysta­
nie każdego skrawka ziemi 
jest koniecznością, niemal na­
rodową racją bytu. Chodzi 
przecież o to, że apetyty oraz 
wymagania obywateli nieu­
stannie rosną. Tak zresztą być 
powinno. Sprostać jednak tym 
wzrastającym potrzebom moż­
na tylko poprzez dynamiczną 
intensyfikację produkcji i peł 
ńe wykorzystanie wszystkich 
zasobów naszej ziemi.

Rażące kontrasty
Każdy jednak, kto bodaj po 

bieżnie miał okazję zetknąć 
się z wsią, może stwierdzić, 
że tuż za miedzą dobrze pros­
perujących gospodarstw wege­
tują słabe, nie doinwestowane, 
o ubogiej obsadzie, nędznej ja 
kości inwentarza, glebach nie 
znających nawożenia ni środ­
ków ochrony roślin. Nie są to

bynajmniej Zjawiska spotyka­
ne tylko gdzieś w Białostoc- 
kiem czy na Lubelszczyżnie. 
Tego rodzaju przykłady i kon 
trasty spotkać można tuż za ro 
gatkami Poznania, Leszna czy 
Wągrowca.

Oto przeprowadzona w ubiegłym 
roku analiza wyrywkowa 116 typo 
wych pod względem glebowym 1 
produkcyjnym wsi wielkopolskich 
wykazała, że w 11 przypadkach 
średnie plony zbóż nie przekracza 
ły 15 kwintali z hektara, podczas 
gdy w 18 innych, o podobnych wa 
runkach glebowo-klimatycznych, 
sięgały 30 kwintali; w 5 wsiach zu 
źywano nie więcej niż 20 kg nawo 
zów mineralnych na hektar (śred­
nia wojewódzka 86 kg), a w 15 nie 
stosowano wcale chemicznych 
środków ochrony roślin. Nawet ci 
rolnicy, którzy legitymują się sto­
sunkowo wysokim zużyciem nawo 
zów mineralnych wysiewają je 
głównie pod uprawy przemysłowe, 
z zupełnym nieomal pominlęcien 
zbóż.

Same bodźce 
nie wystarczą

Już tych parę przykładów 
uzmysławia rozmiary poten­
cjalnej płodności naszej ziemi. 
Różne są przyczyny złego go­
spodarowania. Bywa, że są one 
niezależne od woli rolnika. Dla 
słabo prosperujących warszta­
tów rolnych od kilku lat dzia­
ła szeroki system pomocy. W 
uzasadnionych przypadkach 
właściciele podupadłych gospo 
darstw korzystają z szerokich 
ulg; umarzano im zaległości 
w pieniądzach i naturze, udzie 
lano specjalnych kredytów, za 
bezpieczano materiały budow­
lane, materiał hodowlany, na­
sienny itp.

Nie wszyscy jednak słabi rolnicy 
skorzystali z tej szansy. Dość licz­
ne były przypadki trwonienia spo­
łecznych pieniędzy. Praktyka do­
wiodła raz jeszcze, że same bodźce 
ekonomiczne nie zawsze i nie 
wszędzie stanowią wystarczająco 
skuteczny instrument podnoszenia 
produkcji. A przecież ziemia —' 
niezależnie od tego w czyich znaj­
duje się rękach — stanowi okre­
ślone i jedyne w swoim rodzaju 
dobro ogólno-narodowe. Nie wol­
no więc tolerować lekceważącego 
do niej stosunku. Do tej pory pa­
nował u nas w tym względzie nad 
mierny liberalizm. Indywidualny 
rolnik o wstecznych poglądach, u- 
prawiający swoją ziemię jak za 
czasów króla Ćwieczka, mógł zam 
knąć wrota swojego obejścia przed 
agronomem, zootechnikiem, czy 
też przodującym sąsiadem pragną­
cym przyjść mu z pomocą i radą.

Dopiero ostatnia ustawa Sej 
mu o przymusowym wykupie 
nieruchomości rolnych w wy­
padku jaskrawych zaniedbań 
czy złej woli właściciela, stwa 
rza praktyczną możliwość in­
terwencji państwa. Już samo 
istnienie takiej możliwości, 
jak przymusowy wykup ziemi, 
stać się może silnym bodźcem 
do podjęcia przez niedbałego 
rolnika niezbędnych kroków 
zaradczych w celu podniesie­
nia po'ziomu gospodarowania. 
Szanse są tym większe, że na­
przeciw temu wychodzi reorga 
nizowana obecnie służba rol­
na, a przede wszystkim nie 
spotykana dotychczas ilość na­
wozów, maszyn, środków o- 
chrony roślin, materiałów bu­
dowlanych i melioracyjnych.

FELIKS BIŁOŚ

eeses Bartok w Filharmonii
Folklor jest kluczem do zrozumienia twór­

czości Beli Bartoka. Już pochodzące z roku 
1910, dziś tak popularne „Allegro barba- 

ro" zapowiada przyszłą znakomitość kompozytor­
ską. Pogłębiają to wrażenie trzy bartokowskie 
dzieła sceniczne: opera „Zamek sinobrodego" 
oraz balety „Drewniany książę” i „Cudowny man­
daryn". Lecz w późniejszych latach swego życia 
węgierski muzyk już do pracy teatralnej nie po­
wróci, skierowawszy swe zainteresowania wyłącz­
nie na muzykę symfoniczną. Jako szczytowy okres 
działalności twórczej Bartoka zwykło się uważać 
lata 1933-1939, gdy ukazały się na estradach 
europejskich i wywołały furorę trzy kompozycje: 
V Kwartet smyczkowy, Muzyka na smyczki, perku­
sję i celestę oraz Koncert na 2 fortepiany i perku­
sję.

Muzyka Bartoka nie jest łatwa dla szerszego 
ogółu słuchaczy, mimo że wypływa tak często ze 
źródeł ludowości. Wyrafinowany umysł madziar­
skiego kompozytora chętnie stylizuje folklor, jed­
nak często przekształca go nie do poznania. Har­
moniczne i rytmiczne eksperymenty stosuje z nie-

przeciętną odwagą. Podczas minionego „piątku" 
Filharmonii po raz pierwszy w naszym mieście 
usłyszeliśmy bartokowski „Koncert na orkiestrę”, 
ostatnią ukończoną pracę mistrza (1943). Szeroko 
zakrojona całość składa się z 5 części, z których 
- w interpretacji dyrygenta W. Krzemieńskiego — 
efektownie zabrzmiało kapryśne Intermezzo (IV) 
oraz błyskotliwy, rozpędzony Finał (V). I w pozo­
stałych częściach utworu znajdują się fragmenty 
„zrobione” przez autora z niemałym kunsztem; jed 
nak osłabiały wrażenie monotonne dlużyzny, świad­
czące o braku koncentracji formy. Bartok, pisząc 
ów „Koncert”, już poważnie chorował na bia­
łaczkę.

Punktem kulminacyjnym wieczoru symfoniczne­
go stało się odtworzenie poematu P. Dukasa 
„Uczeń czarnoksiężnika”, przykład bezbłędnie 
zbudowanej kompozycji, świeżej w inwencji, barw­
nie instrumentowanej, kapitalnie ilustrującej sław­
ną balladę Goethego. W. Krzemieński poprowa­
dził orkiestrę z wigorem batuty, siłą wyrazu. Oma­
wiana impreza miała świetnego solistę w osobie 
belgijskiego pianisty F. Geversa. Realizacja 
„Wariacji symfonicznych" C. Francka imponowa­
ła swoboda wirtuozerii oraz ślicznym, nieprze- 
jaskrawionym, a przecie pełnym dźwiękiem.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

W halach i na stadionach
Jedną z najciekawszych imprez ostatniej niedzieli w Wiełkopol- 

sce były XXIII przełajowe mistrzostwa Polski kobiet i mężczyzn. 
Odbyły się one w Ostrzeszowie. Zgromadziły na starcie dziesięciu 
biegów, około 680 zawodników i zawodniczek z całego kraju.
Impreza została sprawnie prze­

prowadzona i cieszyła się ogrom­
nym zainteresowaniem społeczeń­
stwa Ostrzeszowa i okolicznych 
miejscowości.

Reprezentacja Poznańskiego O- 
kręgowego Związku Lekkiej Atle 
tyki, złożona z zawodników kilku 
klubów, wypadła korzystnie. W 
konkurencjach męskich zdobyliś­
my dwa tytuły mistrzowskie.

Zwycięzcą biegu głównego na 
około 12 tys. metrów został jego 
faworyt, obrońca tego tytułu, Hen 
ryk Szutko z Calisii. Wygrał pew­
nie w czasie 38.55,4 min. przed Bo 
guszem (Warszawianka). Drugie 
zwycięstwo dla barw Wielkopol­
ski odniósł na 3000 m juniorów 
Małecki (Orkan) 5.55,4. W biegu 
na 3000 m seniorów wygrał Po- 
dzoba z Cracovii w czasie 8.53,0 
nrzed poznaniakiem Maluśkim, 
startującym obecnie w barwach 
stołecznej Legii. Czwartym był 
Zieliński z poznańskiego Energety 
ka. Bieg na 6000 m seniorów wy­
grał Piotrowski (Legia W-wa) 
18.31.8. Zwycięzcą biegu młodzi­
ków na 1200 m został Jańczuk z 
Sokoła (Komorze) przed Jankow­
skim z Radomia 1 Jakubowskim z 
Warty Poznań.

Kolarskie szosowe otwarte mi­
strzostwa KKS Lecha zgromadziły 
ponad 140 zawodników. Mistrzem 
został Lach z pilskiej Polonii, któ 
ry dystans 85 km przebył w cza­
sie 1:56.10 godz. W wyścigu junio 
rów zwyciężył Kulik z Zagłębia 
Konin przed Wojtkowiakiem i Jo 
cimiakiem ze Stomila, a w wyści­
gu młodzików pierwsze trzy miej 
sca zajęli zawodnicy Lecha: Kono 
piński, Borowicz i Szulc.

Pierwsze kontrolne zawody ka­
dry wojewódzkiej w łucznictwie 
wykazały, że poznańscy zawodni­
cy z drużyn ligowych Surmy i 
Warty są już w dobrej formie 
przed najbliższymi startami. Ze­
spół juniorek Surmy w składzie: 
Kotlarz, Jurczenia i Węcławek u- 
zyskał w konkurencji Ł — 2b wy 
nik 2806 pkt. lepszy od rekordu 
Polski o 87 pkt. Wojciechowska z 
Surmy uzyskała bardzc/ dobry wy 
nik 1064 pkt. Najlepszym seniorem 
okazał się Jerzy Roszak z Warty 
1059 pkt. przed Szymańczykiem 
(Surma) — 1034 pkt. W grupie ju­
niorek triumfowała Kotlarzówna 
uzyskując 1055 pkt., w grupie ju­
niorów pierwsze miejsce zajął Kło 
sowski (Warta) — 1072 pkt.

W zawodach uczestniczyli po­
nadto zawodnicy Korony z Bu­
kowca i Leśnika z Poznania.

W 15 kolejce rozgrywek w ho­
keju na trawie o mistrzostwo I 
ligi, doskonałą formę potwierdzi­
ły drużyny Gniezna. Rywalizacja 
ich z Poznaniem staje się coraz 
bardziej zacięta. Co prawda mistrz 
Polski Warta nadal utrzymuje się 
na czele tabeli ligowej, jednak 
forma jego nie jest najlepszej 
marki,

W ciągu dwóch dni rozgrywek 
zespoły Gniezna z sześciu spotkań 
straciły tylko jeden punkt. Wy­
raźnie nie powiodło się reprezen­
tantom Poznania.

Oto wyniki dwudniowych walk:

■twa Polski Juniorów w podnosze­
niu ciężarów. W wadze ciężkiej 
zwyciężył Wachowski z łódzkiego 
Startu. Słowiński z Olimpii! Po­
znań uplasował się na trzecim 
miejscu.

Podczas rozgrywek ligowych w 
strzelectwie kulowym, rozgrywa­
nych w Warszawie w strzelaniu 
z pistoletu dowolnego (pd 1) — wy 
grał Zapędzki (Śląsk Wrocław) — 
560 pkt. przed Małkiem z Grun­
waldu — Poznań. Uzyskał on rów 
nież 560 pkt.

W trzeciej rundzie spotkań o mi 
strzostwo I ligi na żużlu, najbar­
dziej zacięty pojedynek rozegra­
no w Gorzowie, w którym miej­
scowa Stal zwyciężyła ROW Ryb 
nik różnicą 1 pkt. W tabeli spot­
kań prowadzi gorzowska Stal 
przed Spartą Wrocław, Unią Tar­
nów i ROW-em.

Podczas eliminacyjnego turnie 
ju kadry naszych tenisistów roz­
grywanego w stolicy, odbyły się 
dwie gry finałowe. Gąsiorek poko 
nał T. Nowickiego 6:3. 6:4, 6:Ł 
Poznaniak zademonstrował bardzo 
dobrą formę. Lewandowski zwy­
ciężył Rybarczyka 3:6, 3:6, 6:1, 
6:2, 6:2.

W miejscowości Vaasa odbył© 
się międzypaństwowe spotkanie w 
podnoszeniu ciężarów Polska — 
Finlandia. Wygrali Polacy 6:1.

naszym 
obiektywie

Mistrzostwa CRZZ

Sukces szermierzy
Bardzo dobrze spisali się poznań 

scy szermierze z KS Warta, którzy 
reprezentowali nasz okręg w 
IV szermierczych mistrzostwach 
CRZZ. W punktacji województw 
zajęli oni II miejsce za Katowica­
mi przed Warszawą. Również we 
współzawodnictwie między federa­
cjami Stal (Warta) uplasowała się 
na drugiej pozycji, dając się wy­
przedzić tylko Górnikowi. Najlep 
szym klubem związkowym w szer 
mierce okazał się GKS Katowice 
przed Wartą i Marymontem.

W niedzielę, w ostatnim dniu 
turnieju, walczyli szpadziści. Do 
finału, z zawodników poznańskich, 
zakwalifikował się Kunze (fina­
lista floretu), który ostatecznie za 
jął czwarte miejsce, uzyskując 3 
zwycięstwa. Pierwszy był Rutkow 
ski KKS Kraków — cztery zwy­
cięstwa, drUgi Glos również KKS 
Kraków — 3 zwycięstwa a trzecie 
Falkowski Kolejarz Wrocław — 3 
zwycięstwa, (s)

Sparta Gniezno — Lech 1:0
Stella Gniezno — Grunwald 3:0 
Start Gniezno — AZS Katowice 0:0 
Warta — Piast Gliwice 11:0 
Górnik Siem. — Budowlani 2:1 
Siemianowiczanka —

Sparta Wr. 3:0 
Sparta Gniezno — Grunwald 3:0 
Stella Gniezno — Lech 3:1
Start Gniezno — Piast Gliwice 2:0 
Warta — AZS Katowice 1:1 
Górnik Siem. — Sparta Wr. 1:2 
Siemianowiczanka —

Budowlani Łódź 4:1
Na Warcie rozegrane zostały re­

gaty długodystansowe w kon­
kurencji kobiet i mężczyzn 
na czas, na dystansach od 
2.400 m do 6.000 m. Rozegrano 14 
biegów. Nadspodziewanie dobrze 
spisali się wioślarze Posnanii. Nie 
soodziankę przyniósł wyścig je­
dynek kobiet. Wygrała Halina Ro 
szak z Trvtona przed Danuta Pri- 
be z KW 04 i Mirosławą Sieją 
(Strugała) — z Trytona.

Oficjalne otwarcie sezonu nastą 
pi w Poznaniu w dniu 28 bm. na 
przystani Trytona.

W meczach bokserskich © mi­
strzostwo II ligi walcząca w gru- 
oie I Olimpia Poznań przegrała w 
Wesołej z Górnikiem 7:13. Spotka 
nie w drugiej grupie, Sokół Piła 
wygrał z Polonią Warszawa w^o. 
20:0.

W Kielcach odbyły się mistrzo-

Z poznanianek najlepszą flore- 
cistką podczas mistrzostw CRZZ 
była Stawińska z Warty, która 

zajęła 4 miejsce.

Piłka nożna

Zaskakujące rezultaty w I lidze
Ostatnia niedziela piłkarska stała pod znakiem dobrej gry i sto­

sunkowo dużej liczby strzelonych bramek.
W interesującej najbardziej nas 

II lidze, poznańska Olimpia po 
wysokim zwycięstwie nad Victo- 
rią Jaworzno 5:2 awansowała na 
piąte miejsce w tabeli, poprawia­
jąc przy tym niekorzystny dla 
siebie stosunek bramek. Nie po­
wiodło się natomiast Lechowi, 
który przegrał w Krakowie z tam­
tejszą Cracovią 0:2. Poznaniacy 
przez pierwsze 60 minut utrzymy­
wali wynik bezbramkowy, między

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

innymi dzięki doskonałej 
bramkarza Wittiga. Jednak 
musiał w końcu dwukrotnie 
pitulować. W pozostałych

grze 
1 on 
ska-
me-

czach II ligi padły następujące
rezultaty:
Unia Racibórz — Unia Tarnów
MZKS — Hutnik 1:0
Start Łódź — Zagłębie 1:1
Garbarnia Włókniarz 4:0
Górnik — Lotnik 2:2
ROW — Zawisza 2:0

TABELA

1. Zagłębie
2. ROW
3. Unia Racibórz
4. Zawisza
5. Olimpia
6. Garbarnia
7. Hutnik
8. Lech
9. Górnik

10. Start Łódź
11. Unia Tarnów
12. MZKS
13. Cracoyia
14. Virtoria
15. Włókniarz
16. Lotnik

I LIGA

2:0

Zespół Calisii sprawił wielko­
polskim sympatykom piłki nożnej 
miłą niespodziankę remisując z 
Arkonią Szczecin 0:0. Dzięki temu 
poznańska Warta, która wygrała na 
wyjeżdzie z Dąbem Dębno 1:0 zdo 
była punkt przewagi nad swoim 
najgroźniejszym rywalem, druży­
ną szczecińską. Poza tym padły na 
stępujące wyniki:
Tur — Budowlani Bydgoszcz 1:0 
Flota — Lechia 0:2
Victoria Sianów — Pomorzanin 2:2 
Polonia Gdańsk — Bałtyk 1:1 
Olimpia Elbląg — Darzbór 8:0 
Polonia Bydg. —

Zagłębie Konin 2:1

Henryk Szutko z Calisii obronił 
tytuł mistrza Polski w lekkoatle­
tycznych biegach przełajowych 

na długich dy?ł,?n$ach.

21
21
20
21
21
20
20

21
21
21
21
20
21
21
21

29
28

24

22
21
21
19

19

18
16
16
13

36:20 
33:17 
31:27 
31:25 
29:34 
29:15 
23:24 
16:19 
31:28 
25:23 
24:22 
17:24 
12:19 
18:28 
16:29
17:31

TABELA
1. Warta 19 30 42:10
2. Arkonia 19 29 32:10
3. Lechia Gdańsk 19 28 38:15
4. Bałtyk Gdynia 19 28 34:18
5. Zagłębie Konin 19 20 22:23
6. Olimpia Elbląg 19 19 27:23
7. Pomorzanin 19 19 33:33
8. Polonia Gdańsk 19 18 22:24
9. Flota Gdynia 19 18 14:20

10. Tur Turek 19 18 22:29
11. Victoria Sianów 19 17 26:40
12. Polonia Bydg. 19 16 25:24
13. Calisia 19 16 20:21
14. Budowlani 19 11 18:30
15. Dąb Dębno 19 10 17:34
16. Darzbór Szcx. 19 7 11:50

LIGA OKRĘGOWA
Grunwald — Energetyk 0:1 
Polonia Piła — Olimpia II 1:3 
Stella Gn. — Zjednoczeni Wrz. 1:0 
Warta II Ostrovia 1:1
Zagłębie II — Polonia P-ń 0:3
Lech II — Sokół Piła 8:0

W tabeli prowadzi Lech II — 
26 pkt. przed Wartą II — 25 pkt.,

Tutaj doszło do kilku zaskaku­
jących niespodzianek. Do naj­
większych należy porażka Wisły, 
która na własnym boisku prze­
brała z ŁKS 0:1. W sumie z siedmiu 
rozegranych spotkań aż 5 zakoń­
czyło się zwycięstwami gośćł. Ka­
towice przegrały z Polonią By­
tom 0:2. Slask z Górnikiem Za­
brze również 0:2. Pogoń z Le?ia

Przyjemną niespodziankę spra­
wił Małecki z Orkanu, który zdo­
był w Ostrzeszowie mistrzostwo 
Polski juniorów na dystansie 

3 000 m.
Fot. (4) — K. Przyehodzki

O’!. Zagłębię 
tym Gwardia 
a Szombierki

W taheli T

z Puchem 0:2.
ze Płala Rzeszów 5;1
z Odra Opełe'2:1.
ligi nrnwadzi nadal

Tak padła jedyno 
bramka dla hoke- 
istóy Warty w me­
czu z AZS-em Ka­
towice, strzelona z 

karnego.

Ruch Chorzów, który wyprzedza 
Legie Warszawa o 1 punkt. Górni­
ka Zabrze o 5 punktów 1 Polonię 
Bytom o 7 punktów.

Polonią Poznań — 
nią Piła — 19 pkt.

i Polo-
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POZNANSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM

ROLNICZYM 
„A G R O M A”

POZNANIU

Zakład Doskonalenia Zawodowego
ul. Kościuszki 57, telefon 548-47

otwiera KURS KIEROWCÓW
że w okresie od 1 do 31 maja bież, roku

roczną inwenturę towarów
w ODDZIAŁACH:

Konin, ul. Poznańska 70a, tel. 624
Leszno, ul. Narutowicza 6b, tel. 21-07

Ęfaszych odbiorców z wyżej wymienionych 
terenów prosimy o zaopatrywanie się w na­

szych placówkach;
P. P. H. S. R. „AGROMA”

Poznań, ul. Katowicka 1, tel. 716-13
P. P. H. S. R. „AGROMA”

Oddział Ostrów, ul. Polna Ib, tel. 41-M
P. P. H. S. R. „AGROMA”

Oddział Wągrowiec ul. Rogozińska 1, tel. 189
K2450

siunochodowo-motocyklowych 
kategorii amatorskiej

w dniu 23 kwietnia 1968 r. o godz. 17.
Informacji udziela sekretariat Zakładu, Poznań, 
ul. Kościuszki nr 57 lub telefonicznie od 8—20.

K2700

Psa boksera 2-letniego — 
sprzedam. Poznań, ul. Bu-
kowa 8a m. 1.

Sani
20870g

Sprzedam Skodę furgon 
w bardzo dobrym stanie. 
Bartłomiejczyk, Krzyża- 
nowo k. Śremu. 20769g
Sprzedam bagażówkę
„Opel-Super 6”, ładow­
ność 750 kg. Tel. 408-55 po

, godz. 16. 20720g

Praca Sprzedaż

Okazyjnie sprzedam „Fia 
ta 1100” — starszy typ. 
Szamarzewskiego 4 m. 5,
tel. 421-73. 26774g

Przetargi Pracownicy poszuKSwr^ni ^

Uczniów przyjmie zakład 
blacharski. Kościelna 24. 

21219?
Malarzy i uczniów przyj- 
mę. Łukaszewicza 38 m. 7. 
______ 20802g

Dywan nowy, piękny 
wzór turecki 2X3 m ko­
rzystnie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20779g.

Sprzedam Skodę-Octavię, 
stan bardzo dobry. Tel.
431-11. 2O855g

Kupię działkę pod bliź­
niak, dzielnica Grunwald, 
Jeżyce, Łazarz, Wilda. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20794g.

Parcelę 6600 m* przy Swa 
rzędzu sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20783g.

Blisko Warszawy nad Wi 
słą 2/3 willi, wolnej w 
dużym sadzie owocowym 
sprzedam. Tel. 613-01. Po 
loszyk, Poznań, Głogow-
ska 99 m. 10. 20788g

Parcele tuż nad peł-
nym morzem 5.000 m*, 
spokojna, piękna mlejsco 
wość, rzeka, las, tanio 
zaraz sprzedam. Telefon
583-717. 20797g

Pani (rencistka) zaopie­
kuje się dzieckiem, chęt­
nie śródmieście. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20823g.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary pole­
ca Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

16261g

Sprzedam „Opel-Rekord” 
nowe ogumienie, stan bar 
dzo dobry. Tel. 670-991 
od godz. 16. 215C2g

Sprzedam „Warszawę”. 
Hetmańska 2a m. 4. 

21460g

Sprzedam gospodarstwo 
9 ha koło Rawicza. Ko­
ściół, szkoła, autobus 
na miejscu. Stanisław 
Sierakowski, Łaszczyn 20. 

20«14g

Fryzjerka dobra siła naj 
chętniej w średnim wie­
ku potrzebna. Posada sta 
ła. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20831g.
Pomoc domowa docho­
dząca — Przybyszewskie­
go 40 m. 9, 18—21. 21512?

Celoplast w kolorach ar­
kusze oraz kocioł 150 1 
do wytwarzania suchej 
pary tanio sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20799g.

Nieruchomości

Kupię domek lub poło­
wę domku w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldz-ka 19 dla 5O8p.

Malarzy samodzielnych i 
uczniów przyjmę. Miel- 
żyńskiego 20 m. 9. 2i069g
Prasowaczki przyjmę. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
21507g.
Potrzebny pracownik o- 
beznany z produkcją płyt 
igelitowych na prasach 
hydraulicznych. Luboń 
k. Poznania, Dworcowa 
nr 12. 21483g
Fryzjerka potrzebna, po­
sada stała. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21649g.
Kaletnik oraz młodzie­
niec lub panienka po­
trzebni. Pracownia Kalet 
nicza, Kościelna 23, w po 
dwórzu, prawa strona.

21315g

Opiekunkę do dzieci — 
przyjmę. Poznań, ulica 
Szpitalna 4 m. 16. 21369g

.< NauKa
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurffó’v 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

19778P
Maszynopisania uczę. Mar 
dnkowsklego 26 m. 26, H 
podwórze, I piętro.

20256?

Campingowy domek kom 
fortowy sprzedam nad 
Jeziorem Kierskim. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20829g.

Parcelę — Poznań-Ziele- 
niec 1.250 m’, dojazd 
MPK, korzystnie sprze­
dam. Skrzypczak, Nowo­
wiejskiego 6 m. 4.

20390gpr.

Kupię morgę ziemi w 
okolicach Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20834g.

Sprzedam telewizor cze­
ski, elektroluks niemiec­
ki, radio „Telefunken”, 
serwantkę mahoniowa. 
Przemysłowa 11 m. 3, o- 
glądać od 18. 20841g

Sprzedam działkę budo­
wlaną Poznań - Podolany 
z zatwierdzonym projek­
tem na budowę domku 
letniego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
20894g.

Kupię dom jednorodzin­
ny, wolny do 300.000 zł w 
Kościanie, Gostyniu, Le­
sznie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
20907g.

Wolny domek, pokój, ku 
chnia, ogród — okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Opol-

Sprzedam dwa piece po­
kojowe (kaflowe) kotlinę 
oraz wannę kąpielową 
(kamienną). Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2O848g.

Wózki dziecięce nowoczes
ne, plecione poleca
Wytwórnia: Dzierżyńskie­
go 37, dawniej Półwiej-
ska. 19084g

Folię obuwniczą, lakiero 
waną w różnych kolorach 
polecam. Luboń k. Po­
znania, Dworcowa 12, tel.
672-818. 21484g

Bufet w dobrym statfle. 
tanio sprzedam. Ul. Kut-
nowska 2 m. 11. 21346g

Rower wyścigowy sprze­
dam. Poznań, ul. Mickie­
wicza 21/25 m. 25. 2O857g

Sprzedam motocykl Ju­
nak i skuter „Osa” 156. 
Poznań, ul. Hutnicza 52
m. 48. 20859g.

t
W dniu 19 kwietnia 1968 r. zasnął w Bogu, 

przeżywszy lat 57, pozostawiając nas w głębo­
kim smutku, nasz najukochańszy, najtroskliw­
szy, najczulszy mąż, ojciec, teść i dziadziuś

TADEUSZ PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia M bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
RODZINA

Poznań, ul. Parkowa 1 m. 6.
21580?

W dniu 22 kwietnia 1968 
pracowity żywot, opatrzony 
nasz ukochany ojciec, teść, 
dek, przeżywszy lat 87, śp.

WŁADYSŁAW

r. zakończył swój 
Sakramentami św., 
dziadek i pradzia-

CZAJKA
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 17.15 z domu żałoby — Pobiedziska, ul. 
Gnieźnieńska 10.

W głębokim smutku pogrążona

21630?

W dniu 20 kwietnia 1968 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
ukąchany ojciec, brat, szwagier, teść, wujek 
i dziadek

JAN GRZEŚKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni 

ŻONA, SYN, SYNOWA, WNUCZKI 
i RODZINA

Poznań, Żydowska 29. 21610g

Dnia 22 kwietnia 1968 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy ojciec i brat, 
przeżywszy lat 84, śp.

JAN ŁOBODA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 

o godz. 10.10 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN, SYNOWA i SIOSTRY 

21623?

GraawaMz**

działy sekretariat redakcji 657-76. w godz

Sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie wyłączone, 
w Poznaniu, gospodar­
stwo nad morzem koło 
Łeby. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 
20761g.

Sprzedam lub wydzlerża 
wię gospodarstwo rolne 
6 ha — Kokoszyn, poczta 
i pow. Kościan. Marta 
Hola, Kościan, K. Marcin
kowskiego 13. 20819?

Sprzedam albo wydzier­
żawię szklarnię, domek 
gospodarczy. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20728g.

Kupię spiesznie domek 
jednorodzinny z ogro 
rlem, wyłączony, w Po­
znaniu, okolicy lub mi'* 
ście powiatowym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla 20757g.

Kupię domek względnie 
1/2 willi, 4 pokoje, blisko 
tramwaju, bez dużego o- 
grodu do 250.000 zł. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwafdzka 
19 dla 20818g.

Dnia 
lat 85, 
babcia

ska 55 m. 2. 20916g

Sprzedam parcelę 1123 m‘ 
zadrzewioną, opłotowaną, 
z domklem gospodar­
czym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
20883 g.

Wezmę w dzierżawę 
ogród owocowy, oparka- 
nlony, altaną, w Pozna-
niu. Oferty 
Grunwaldzka 
20889g.

„Prasa”
19 dla

Sprzedam willę jednoro­
dzinną. komfortową, Pu- 
szczykówku. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20890g.

Piekarnię czynną sprze­
dam. Oferty- „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20595g

Zguby

Zakład Gospodarki Mieszkaniowej w Srodzie/Pozn. 
— ogłasza PRZETARG na wykonanie różnych robót 
remontowo-budowlanych w 2 budynkach, z materia­
łów dostarczonych przez wykonawcę.

Oferty należy składać w zapieczętowanych koper­
tach," w terminie 10 dni po ukazaniu się ogłoszenia 
pod wyżej podanym adresem.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
uspołecznione i koncesjonowane prywatne.

Bliższych informacji udziela Zakład Gospodarki 
Mieszkaniowej w środzie przy ul. Czerwonej Armii 
25, gdzie również udostępniona jest do wglądu do­
kumentacja koksztorysowa.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta.
K2498

Politechnika Poznańska — pl. Skłodowskiej - Curie 
nr 5 — zatrudni zaraz:
— KIEROWNIKA SEKCJI SOCJALNEJ — Z wy­

kształceniem minimum średnim ekonomicznym 
względnie ogólnym z praktyką.

Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Spraw Osobowych — Pl. Skłodow- 
skiej-Curie nr 2, pok. nr 35, tel. 613-61, wewn. 320.

K2974
Poznańskie Zakłady Mechaniczne WZGS „Samopo­
moc Chłopska”, Poznań, ul. Kolejowa 1—3 — zatrud­
nią —

KIEROWNIKA MAGAZYNU z odpowiednią prak-

Rejonowe Przedsiębiorstwo Przetwórcze Przemysłu 
Paszowego „Bacutil” w Poznaniu, ul. Dominikań­
ska 7 ogłasza PRZETARG na przeprowadzenie

KAPITALNEGO REMONTU BOCZNICY KOLE­
JOWE I normalno-torowej w Wytwórni Pasz Koź­
min Wlkp. przy ul. Towarowej 3.

Termin wykonania robót do lipca 1968 r.
Dokumentacja do wglądu oraz ślepe kosztorysy 

znajdują się w Sekcji Remontów 1 Inwestycji w Po-
znaniu przy ul. Dominikańskiej 7.

Oferty w zalakowanych kopertach 
w Sekretariacie Przedsiębiorstwa do 
towej.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi

należy składać 
skrzynki ofer-

w 10 dniu od
daty ogłoszenia przetargu w biurze przedsiębior­
stwa przy ul. Dominikańskiej 7 o godz. 11.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
oaństwowe, spółdzielcze oraz prywatne, posiadają­
ce uprawnienia w zakresie wykonawstwa prostych 
robót kolejowych.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta względnie 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

K2797

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „Sokółka** w 
Niechlowie, pow. Góra, tel. Niechlów 2 ogłasza 
PRZETARG na wykonanie

REMONTU I KONSERWACJI WAG wozowo- 
samochodowych, skrobiowych, dziesiętnych, wa- 
gowni, MONTAŻU WAG nowych z przygotowa­
niem do legalizacji oraz wykonanie SZYLDÓW 
FIRMOWYCH.

Wymienione prace są do wykonania na terenach 
powiatów: Rawicz, Ostrów, Ostrzeszów, Kępno, 
Góra, Milicz, Trzebnica, Wołów, Oleśnica, Syców 
i Głogów o łącznym koszcie 350 tys. zł.

Materiały zapewnia wykonawca.
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa: pań­

stwowe i spółdzielcze.
Otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu po ogłoszeniu 

przetargu, przy czym zastrzegamy sobie prawo wy­
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez po-
dania przyczyn. K2746

Wydział Finansowy Prezydium DRN Poznań - Stare 
Miasto — na podstawie art. 103 ustawy z dnia 17. VI. 
1966 r. o postępowaniu egzekucyjnym w administra­
cji (Dz. U. 24 z dnia 25. VI. 1966 r.) — ogłasza PU­
BLICZNĄ LICYTACJĘ samochodu marki „Fiat 600”, 
która odbędzie się w dniu 29 kwietnia 1968 r. o go­
dzinie 11, w składnicy Wydziału Finansowego w Po­
znaniu przy ul. Kościuszki 106a. Cena wywoławcza: 
15.000 zł.

Oglądać samochód można na godzinę przed roz­
poczęciem licytacji. K2010

12 kwietnia skradziono 
psa boksera prążkowane 
go, uszy długie, ogon 
krótki na szyi blizna. Na 
groda za wskazanie miej­
sca pobytu psa. Ostrzega 
się przed kupnem lub
przywłaszczeniem, 
wester Rogoziński, 
znań, Grochowska 
m. 3.

Syl-

87b
21499g

Damski zegarek (Czajka) 
zgubiono w okolicach ul. 
Ratajczaka. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot.
Tel. 432-41, wewn. 72.

Poszukuje się kierowcy i 
pasażera samochodu mar 
ki „żuk" lub „nysa”, któ 
ry w dniu 28. X. 67 r. 
(sobota) w godzinach mię 
dzy 8 a 9 rano był świad 
kiem zderzenia „moskwi 
cza” x „oplem” przy 
skrzyżowaniu Warszaw­
skiej i Krańcowej, a na­
stępnie pomagał w odna­
lezieniu samochodu „tra-
bant” celem udziele-
nia informacji — Iwasz­
kiewicz — Lubeckiego 24. 

21442?

tyką zawodową.
Wynagrodzenie bardzo dobre.
Warunki do omówienia na miejscu. K2900
„Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych” 
zatrudni na okres od 20 VI — 2 IX 1968 r. w Ośrodku 
Kolonijno-Wczasowym w Kalencyku k. Czaplinka
niżej wym. pracowników:

1) od 26 VI — 2 IX 1968 Ł
— INTENDFNT
— KSIĘGOWA
— KUCHARKA
— POMOCE KUCHENNE

8) od 15 VII — 2 IX 1968 r.
— KIEROWNIK OŚRODKA
— MAGAZYNIER
— POMOCE KUCHENNE

— 1 
— 1 
— 6

Zgłoszenia należy składać w Dziale Gospodarezo-
Socjalnym PPRI Poznań, uL Strzelecka 2/6, pok. 423
(IV ptr.). K2675
Nowo powstały Inspektorat Budownictwa Rolniczego 
w Gnieźnie - Kustodia zatrudni:
— 2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLA­

NYCH z uprawnieniami budowlanymi oraz
— INŻYNIERA lub TECHNIKA ELEKTRYKA X 

uprawnieniami — na stanowiska inspektorów 
nadzoru inwestorskiego
— EKONOMISTĘ — z średnim lub wyższym wy­

kształceniem ekonomicznym (minimum 3 lata 
praktyki).

Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowego 
w Budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od godz. 7—IS 
w Inspektoracie. W2633

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska** w Ko­
strzynie, ul. Sredzka 2 zatrudni zaraz 
— 2 PIEKARZY.

Warunki płacy 1 pracy do omówienia w biurze
Zarządu. W2678
Konińskie Zakłady Przemysłu Terenowego w Koni­
nie, ul. Dąbrowskiego nr 35 — zatrudnią zaraz na 
stanowiska:
— ST. TECHNOLOGA branży spożywczej w zakre­

sie przetwórstwa warzywno - owocowego i wi­
nią rstwa. Wymagane kwalifikacje: wyższe tech­
nologia rolno-spożywcza i 4 lata praktyki lub 
średnie i 8 lat praktyki;

— MISTRZA PRODUKCJI branży spożywczej w za­
kresie przetwórstwa owocowo - warzywnego. 
Wymagane kwalifikacje: wykształcenie średnie 
lub uprawnienia mistrzowskie i 4 lata praktyki 
w branży spożywczej;

— SKŁADACZA RĘCZNEGO — zecera kwalifiko­
wanego branży poligraficznej. Warunki płacy 
i pracy do omówienia na miejscu.

Podanie i życiorys należy kierować pod adresem 
przedsiębiorstwa. W3019

Technikum Mechaniczne i Zasadnicza Szkoła Zawo­
dowa Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych w Po­
znaniu, ul. Krańcowa 9, telefon 720-31, wewn. 540 — 
zatrudni z dniem 1 września br.: 

— MAGISTRA MATEMATYKI 
— i INŻYNIERA MECHANIKA.

Zapewnia się godziny nadliczbowe. 
Zgłoszenia składać w Dyrekcji Szkoły. K2768

Teatr Muzyczny w Gdyni, ul. Bema 26 — zaanga­
żuje

TANCERKI i TANCERZY ZAWODOWYCH na 
stanowiska solistów i do zespołu.

Oferty pisemne z fotografią 1 życiorysem przyjmo­
wane będą do dnia 15 maja 1968 roku. K2781

215538

Psa sukę ciemno-brąz, 
biały przód rasy bokser 
znalezioną przed około 
miesiącem odebrać — te­
lefon 462-85, albo 558-72.

21505g

Garaż do wynajęcia dla 
samochodu osobowego 
(ul. Saperska), tel. 594-24.
godz. 18—20. 20780g

Naprawa parasoli. Ryba-
ki 9. 19683g

Oddam w dzierżawę ga­
raż — Grunwald, c. o. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30809g.

Cukiernik dobry facho­
wiec — poszukuje pracy, 
względnie przystąpi jako 
wspólnik. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20828g.

Dyrekcja Zasadniczej Sakoły Rolniczej w Chrapie- 
wie, pow. Nowy Tomyśl — zatrudni z dniem 1. IX. 
1968 roku:
— NAUCZYCIELA matematyki, fizyki, chemii;
— NAUCZYCIELA przedmiotów zawodowych (ho­

dowla, zaj. praktyczne).
Przy szkole znajduje się internat ze stołówką. Po­
kój zapewniony. Wymagane co najmniej ukończone 
studium nauczycielskie. K2796

20 kwietnia 1968 r. zmarła, przeżywszy 
moja siostra, nasza matka, teściowa, 
i prababcia

WERONIKA LEŚNIK
X domu CZARNECKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 17 z kaplicy cmentarnej w Murowanej 
Goślinie,

o czym zawiadamia

Blałęgl, Kowanówko, Rogoźno.
21569?

W dniu 19. IV. 1968 r. odszedł od nas na zaw­
sze

adiunkt i kierownik pracowni 

JERZY IGNASIAK 
doktor nauk chemicznych, 

były więzień Fortu VII, Żabikowa, Gross-Rosen, 
Dora i Bergen-Belsen, odznaczony Medalem 
Zwycięstwa i Wolności i Odznaką Grunwaldu, 
członek Polskiego Towarzystwa Chemicznego, 
PZITS, ZBoWiD, kolega i przyjaciel, wzorowy 
współpracownik i przełożony, wybitny specja­

lista, czynny społecznik.
Pamięć o Nim zachowamy na zawsze. 

KIEROWNICTWO i WSPÓŁPRACOWNICY
Oddziału IGK w Poznaniu 21521?

W dniu 21 kwietnia 1968 r. zmarła po długich 
cierpieniach, nasza najdroższa matka, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy 85 lat,

WERONIKA KONOPIŃSKA
X domu DOBIERSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 24 bm. o godz. 
13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,

o czym zawiadamia
RODZINA

21559g

Dnia 20 kwietnia 1968 r. zginął śmiercią tra­
giczną, opatrzony Sakramentami św., mój uko­
chany mąż, nasz kochany tatuś, syn, zięć, brat 
1 szwagier
ini KAZIMIERZ WOJCIECHOWSKI

przeżywszy lat 34.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 

o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie. Strapieni

ŻONA x SYNKAMI,
MATKA, TEŚCIOWIE i RODZINA 

Poznań, ul. Żniwna 3. 21805?

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowics faekretan redakcji)

Dnie 21 kwietnie 1968 r„ zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat i szwa­
gier, namaszczony Olejami św., przeżywszy 
lat 66,

STANISŁAW ADAMCZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Górezynle.

ZONA i RODZINA 
21599?

Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Poznaniu, Plac Wolności 18 — 
Sekcja Socjalna przyjmie do pracy na koloniach let­
nich
— POMOCE KUCHENNE.

Zgłoszenia kierować należy pod podanym adresem.
K2557

Matrymonialne

Biuro A.a.i ? monlalne — 
„Małżeństwo” Poznań — 
Libelta 28 — zaprasza na 
doroczny Bal Samotnych 
— 28 kwietnia w „Adrii". 
Bilety z bonami konsum­
pcyjnymi po 120 zł od o- 
soby — do nabycia w Blu 
rze Matrymonialnym —
godz. 15—19. 19626g

W dniu 20 kwietnia 1968 r. 
życia, po długich i ciężkich 
trzona Sakramentami św., 
matka, babcia i siostra

zmarła, w 79 roku 
cierpieniach, opa- 
nasza najdroższa

MARIA GOSTYŃSKA
X domu KNYPINSKA 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA z MĘŻEM, SYN z ŻONĄ, 

WNUKI i RODZINA
Głogowska 71 m. 7.

W dniu 19. IV. 1968 r. 
szego grona

dr JERZY
praewodniczący

21576g

odszedł na zawsze z na-

IGNASIAK
Rady Zakładowej

W Zmarłym żegnamy z wielkim żalem ce­
nionego pracownika, serdecznego kolegę, przy­
jaciela i szlachetnego człowieka.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23. IV. 1968 r. o go­
dzinie 13 na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA
Instytutu Gospodarki Komunalnej w Poznaniu

215790

Dnia 20 kwietnia 1968 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana mat­
ka, babcia i prababcia, przeżywszy lat 78, śp.

JÓZEFA PYTLAK
z domu KSIĄ2KOWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej 
wie.

W głębokim smutku

dnia 23 bm. 
na Juniko-

pogrążona
RODZINA

21560g
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Panna, lat 29, średnie wy 
kształcenie z mieszka­
niem w Poznaniu, pozna 
odpowiedniego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20593g.
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejowa 
nr 7. Błyskawicznie prze- 
ślemy krajowe adresy.

K3007

W dniu 17 kwietnia 1968 r. zmarł długoletni 
pracownik naszego Zakładu, 

były prezes Zarządu Spółdzielni

STANISŁAW STACHOWIAK
Rodzinie Zmarłego 

SKŁADAMY WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
ZARZĄD i RADA 

Odzieżowej Spółdzielni Pracy „Turkowianka” 
w Turku

W3045

+
W dniu 26 kwietnia 1968 r. zmarł, namasz­

czony OlejAml św., nasz ukochany ojciec, brat, 
szwagier, kuzyn i wujek, przeżywszy lat 66, sp.

JAN JENEROWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 

o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W ciężkim smutku pogrążone
CÓRKI i RODZINA

Poznań, Kochanowskiego 8 m. 6. 21814?

Dnia 20 kwietnia 1968 r. zmarł po krótkiej 
chorobie

TADEUSZ PRZYBYLSKI 
kierownik budowy, 

odznaczony Honorową Odznaką m. Poznania. 
W Zmarłym straciliśmy oddanego energetyce 

pracownika, dobrego kolegę i życzliwego prze­
łożonego.

Zachowamy Go na zawsze w naszej pamięci. 
Rodzinie Zmarłego składamy 

SERDECZNE WYRAZY WSPÓLCZJJCIA 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24. IV. 

1968 r. o godz. 13.40 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie.

Zakład Budowy Sieci Elektrycznych Gdańsk 
DYREKCJA, KIEROWNICTWO Grupv Budów. 

Poznań, POP, RADA ZAKŁADOWA
WSPÓŁPRACOWNICY 21594$

AC , GŁOS WIELKOPOLSKI 5
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KWIECIEŃ Słońce: 4.38—19.04

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g 19 „Szalona Jul­
ka”; NOWY — g, 19 „Święto­
szek”; OPERA — g. 19 „Hrabina”; 
OPERETKA — g. 19 „Serwus Pio­
truś”; MARCINEK — nieczynny.

KINA
GNIEZNO Lech: „Znałem ją do­

brze”; Polonia: „Amerykańska żo 
na”; KOŚCIAN: „w martwej pę­
tli”; LESZNO: „Błędne gwiazdy 
Wielkiej Niedźwiedzicy”; NOWY 
TOMYŚL: „Casanova 70”; OBOR­
NIKI: „Gdy miłość przemija” i 
„Pancernik Potiomkin”; ŚREM 
Klubowe: „Wspaniały rogacz”; 
Słonko: nieczynne; ŚRODA:
„Dzień dobry, to ja”; SZAMOTU­
ŁY: „Oferta matrymonialna”;
WĄGROWIEC: „Piętno Hiroszi­
my”; WRZEŚNIA: „Quentin Dur- 
ward”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Japonia współczesna” cz. II.

MUZEA
Muzeum Archeologiczne (Wodna 

27) — nieczynne.
Historii m. poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­

stowa 7) — nieczynne.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

go 9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego) 

— nieczynne.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (Śt. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11-18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—15
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—15.

WYSTAWY

Muzeum Rzemiosł Artystycznych
•- „Porcetana srebra -oswfskie 
— U 10—15

Muzeum Historii Ruchu Robotni 
ezego — „W 120 rocznice Wiosny 
Ludów" — e 10—18

Galeria „Od nowa” — Sztu­
ka efektów i systemów” cz. II — 
nieczynna.

Klub ZNP (pl. Wolności 5) - 
„Prace malarskie J Waxmanna’ 
— g. 10—22.

Klub „Merkury” (pL Wolne 
ści 8 I p.) — Wystawa litografii 
rysunku St. Mrowińskiego — e 
14—18 (do 27 bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
1) Wsnółczesna trafika bułgarska 
2) Grafika A. Borysa — g. 10—20.

PFT (Paderewskiego 7) — wy 
stawa indywidaulna Z. Maclejew 
skiego „Can — Can i inne” — g 
10—19.

Galeria ZPAP (St. Rynek) — R) 
sunkl Z. Nowak i A. Nowickiego 
— g. 10—18 (do 30 bm.).

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Rysunki Fr. Burkiewicza i Z. Bek 
Sińskiego — g 10—18 (do 5. V).

WOIT (SL Rynek 10) — „Kraj­
obraz okolic Wolsztyna” w foto­
grafii J. Kozłowskiego — g. 9—16 
(do 6. V)

Dom Drukarza (Inżynierska 10 
— Amatorskie prace plastyczne 
fotograficzne członków Zw. Zaw 
Prac. Poligrafii Okręgu Poznań 
skiego — g. 17—22 (do 29 bm.).

RADIO

WTOREK: PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna Sztafeta”; 8.15 
„Wiatr na pięciolinii”; 8.44 Konj; 
życzeń; 9 Dla kl. IV: „Obrazki z 
naszej przeszłości”; 9.20 Mel. i pic 
senki; 9.40 Dla przedszkoli „Zgi­
nęła dziewczynka” słuch.; 10 „Lal 
ka” ode. 63 pow.; 10.20 Konc. Ork 
PR i TV w Krakowie pod dyr. St 
Hasa; 10.50 „Dr Żabiński przed 
mikrofonem”; 11 Dla kl. VIII: 
„Wychowanie obywatelskie”; 11.2( 
Gra Zesp. Mandolinistów Łódzkie 
Rozgłośni PR; 11.49 „Rodzice ? 
dziecko”; 12.10 „Konc. z polone­
zem”; 13 Dla kl. VII i VIII „Mu­
zyka rozrywkowa na poważne te­
maty”; 13.25 „Melodie ludowe ” 
wyk. góralskich zespołów regio­
nalnych; 13.40 „Więcej, lepiej, ta 
niej”; 14 Gdański Musical Mor­
ski; 15.05 Dla szkół średnich; 15.3C 
Dla dzieci „Zapraszamy na orbi­
tę” magazyn naukowo-technicz­
ny”; 15.55 „Przezorny zawsze ube 
pieczony”; 16 „Popołudnie z mło­
dością”; 18 Konc. pt. „Dziewczyn) 
bądźcie dla nas dobre na wiosnę”: 
18.40 Muz. i Aktualn.; 19.20 Rozmo 
wa z doc. Uniwersytetu Lenin- 
gradzkiego dr. L. Blachmenem o 
reformie gospodarczej; 19.35 Spie 
wa Ada Sari; 20.40 Słuch, pfc 
„Wezwanie”; 21.40 Kompozytor i 
jego piosenki „Jan Tomaszewski”; 
27.10 Kwadrans dla poważnych — 
„Lubię być szczęśliwy” fragment 
książki L. Górskiego; 22.25 Konc. 
Chóru Chłopięcego i Męskiego 
pod dyr. St. Stuligrosza; 22.45 
Kwadrans z Ork. Manuela: 23.15 
Z twórczości J. S. Bacha; 0.10—3 
Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 12-95, 
15, 17.55, 20. 23 . 24. 1. 2, 2.55.

Leszno gotuje się 
do majowego święta

Powołany w Lesznie Komitet Obchodu Święta Klasy Ro­
botniczej — na czele którego stanął I sekretarz KP — Wła­
dysław Śleboda opracował program uroczystości majowego 
święta. Zapoczątkowały je ubiegłej środy spotkania
rów Ludowego Wojska Polskiego z mieszkańcami wsi 
teczek.
W ostatnich dniach kwietnia 

i początkach maja odbędą się 
akademie gromadzkie i zakła­
dowe. W szkołach odbędą się 
apele i wieczornice. Dzielnico­
we Komitety FJN zorganizują 
okolicznościowe akademie dla 
swych mieszkańców, a we 
wszystkich kołach ZMS i ZMW 
odbędą się okolicznościowe ze­
brania młodzieży, poświęcone 
podejmowaniu czynów społecz 
nych.

Akademia powiatowa odbę­
dzie się w sobotę 27 bm. o godz. 
18 w sali kina Panorama w 
Lesznie. W części artystycznej 
wystąpi międzyszkolny chór 
chłopięcy przy Domu Kultury, 
laureaci XIV konkursu recy­
tatorskiego, laureaci piosenki 
żołnierskiej i radzieckiej oraz 
zespół rozrywkowy „Mepoza” i 
członkowie zespołu satyryków

W majowa święto tradycyj­
nym już zwyczajem przejdzie 
barwny pochód głównymi uli­
cami Leszna na Rynek, gdzie 
przed trybuną honorową odbę­
dzie się manifestacyjna defila 
da. Po południu w parku Ty­
siąclecia przewiduje się kon­
cert muzyki młodzieżowej.

Leszczyńskie Muzeum zorga 
nizuje wystawę pt. „Życie 
chłopa w okresie socjalizmu” 
(malarstwo) i wystawkę oświa 
tową pt. „1 Maja w Lesznie”. 
Natomiast Biblioteka Miejska 
przygotuje dwie wystawki pt. 
„Wszystkie narody świata w 
walce o pokój” i „Międzynaro­
dowy ruch robotniczy”. Oprócz 
tego w dziesięciu klubach wiej 
skich w Leszczyńskiem czynne 
będą wystawki książek zwią­
zanych tematycznie z ruchem 
robotniczym.

Program przewiduje również 
imprezy i festyny dla dzieci 
w Swięciechowie, Rydzynie, 
Włoszakowicach i Zaborowie.

W robotnicze święto w sali 
Domu Kultury i klubie przy 
ul. Komuny Paryskiej odbędą 
się zabawy taneczne, (r)

W Kórniku budują 
boisko sportowe

Mieszkańcy Kórnika przygo 
towują się do uroczystego ob-

chodu święta 1 Maja,

ofice- 
i mias

podej­
mując zarazem czyny społecz-
ne dla 
PZPR, 
kańców 
dzenia

uczczenia V Zjazdu 
Zobowiązania miesz- 
dotyczą głównie urzą- 
nowoczesnego boiska

sportowego. Ogólny koszt tego 
około 2 hektarowego obiektu 
wynosi 800 000 zł, z czego po­
łowę pokrywają czyny społecz 
ne.

Dokumentację techniczną 
wartości ponad 30 000 zł opra­
cowali bezinteresownie: Wik­
tor Paprocki, Wojciech Wa- 
szak, Dezydery Adamski, Ma­
rian Prałat i Zbigniew Nowic- 

.ki. Nadzór techniczny sprawu­
ją również społecznie: inż. Ma 
rek Duszczak i Józef Błaszko- 
wiak. (sn)

Wiosna czynów ZMW
j Młodzież Kłecka kroczy śladami ojców

Jest upalna, kwietniowa 
niedziela. Temperatura 
powietrza „dobija” pra­

wie do 30 stop. C w cieniu. W 
miasteczku świąteczny nastrój. 
Młodzi, jak co niedzielę, w 
czarnych, wyprasowanych u- 
braniach, zapiętych po szyję 
śnieżnobiałych „nonajronach”, 
krawatach. A jednak jest nie­
co inaczej. Na Rynku więcej 
niż w zwykłą niedzielę auto­
busów, samochodów, kręcą się 
jacyś ludzie. Coś się dzieje.

Tajemnica poruszenia wyjaś 
nia się szybko. Zbliżamy się do 
jednej z ulic odchodzących z 
Rynku. Nie potrzeba tłuma­
czeń — praca wre na całego. 
Czyn społeczny — jeden z wie 
lu. Młodzież porządkuje ulice. 
Przychodzą ludzie, stają, przy­
glądają się, wymieniają opi­
nie: — Co to też panie te na­
sze młodziki znowu nie wy­
kombinują! Niektórzy patrzą

Konkurs „Piękno miasi“ rozstrzygnięty

Czołowe lokaty 
Ostrowa, Jarocina i Witkowa

Wojewódzka Komisja Konkursowa rozpatrzyła i podsu­
mowała wyniki konkursu czystości miast, ogłoszonego na 
rok 1967 pod hasłem „Piękno miast Wielkopolski dziełem 
ich mieszkańców”.
W konkursie uczestniczyły 

wszystkie miasta i osiedla 
Wielkopolski (w sumie 101), 
których mieszkańcy wykonali 
ogółem czyny społeczne war­
tości 84,4 min. zł.

W kategorii miast wydzie­
lonych zwvcieżvł Ostrów. Do­
siadający na swym koncie wy 
konane w ubiegłym roku czyny 
społeczne wartości 6,8 min zŁ 
Otrzyma nagrodę 500 000 zł. 
Wśród miast powiatowych 
prym wiodą: Jarocin — na­
groda 500 000 zł, Wągrowiec — 
400 000 zł i Wolsztyn — 
300 000 zł. Ponadto nagrodzo­
no 5 małych miasteczek. Pier 
wsze miejsce w tej kategorii 
i nagrodę w wysokości 400 000 
zł otrzyma Witkowo w powie­
cie gnieźnieńskim, drugie miej 
sce i nagrodę 300 000 zł zdo-

były Skoki, w powiecie wągro 
wicckim, trzy równorzędne na 
grody po 200 000 zł przyznano: 
Zdunom w powiecie kroto­
szyńskim, Margoninowi w po­
wiecie chodzieskim i Tulisz­
kowowi w powiecie tureckim. 
Wręczenie nagród odbędzie 
się w terminie późniejszym, o
czym zainteresowane 
zostaną powiadomione.

Gratulujemy ze swej 
zwycięzcom konkursu.

miasta

strony 
O nie-

Najlepsi kucharze na siari!

Od 1 maja do 30 września
Srebrna Patelnia

Wzorem lat ubiegłych redak 
cja „Światowida” przy współ­
udziale zainteresowanych insty 
tucji handlowych i turystycz­
nych zorganizowała konkurs 
gastronomiczny — „Srebrną 
Patelnię Światowida”. Kon­
kurs, który trwa od 1 maja do 
30 września ma przywrócić do 
bre tradycje polskiej kuchni i 
spopularyzować je na terenie 
całego kraju. Chodzi o to, by 
staropolskie potrawy w na­
szych zakładach gastrcnomicz 
nych nie były czymś wyjątko­
wym ale powszechnym, rzec 
można — na co dzień.

Dlatego organizatorom zale­
ży by w konkursie uczestni­
czyło możliwie dużo restaura­
cji, gospód, barów i jadłodaj-

sty spod Lipy” felieton; 17.20 Re­
portaż z „Poznańskiej Wiosny Mu 
zycznej”; 17.50 Komentarz społecz 
ny W. Goszczyńskiego; 18.10 
„Wspomnienia ZWM-owców” cz. 
II; 18.30 „Filozoficzne nowości 
książkowe”; 18.45 Kurs j. ang.; 
19.05 Wieczór literacko-muzyczny;
19.07 Alfabet ork. rozrywk. — ork.
Dawida 
polnego 
ki: 19.51 
Chwila 
wach”;

Carolla; 19.30 „Zagłada
królika” reportaż literac 
Utwory J. S. Bacha; 20.16
poezji ,W paru sło-
20.20 Gra Ork. PR pod

dyr. St. Rachonia; 21.30 „Anioł

Światowida
ni. Każdy z wymienionych za­
kładów gastronomicznych mo­
że do konkursu zgłosić dowol­
nie wybrane przez siebie potrą 
wy kuchni polskiej (z nazwy i 
tradycji). Zgłoszenie uczestnic 
twa i podanie wybranych dań 
zobowiązuje zakład dc stałego 
oferowania tych potraw w o- 
kresie wspomnianych uprzed­
nio 5 miesięcy. Ponadto komi­
sja konkursowa przy ocenie 
będzie brała pod uwagę ja­
kość potraw, stan sanitarny 
zakładu, sprawność i uprzej­
mość obsługi, estetykę lokalu 
i opinię konsumentów. Sło­
wem wszystko to co składa się 
na ogólną kulturę handlu. Ży­
czymy powodzenia i nawiąza­
nia do tradycji naprawdę sta­
ropolskich. (wz-o)

których z nich pijaliśmy na 
naszych łamach, przedstawia­
jąc wysiłek i inicjatywę miesz 
kańców, jak np. Ostrowa, Wą 
growca, Witkowa, Skoków czy 
Tuliszkowa. Przy okazji przy­
pominamy, że małe Skoki zdo 
były już w ostatnim czasie 
drugą z kolei nagrodę, bo w 
konkursie „Mistrz gospodar­
ności” zajęły przecież też dru 
gie miejsce w województwie 
poznańskim, (emp)

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
89,74 MHz; 8 Po jednej piosence: 
8.55 Konc. rozrywk.: 9.10 Konc. re 
prezentacyjnej Ork. Marynarki 
Wojennej: 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
Komnozvtorzy dzieciom: 10.25 
„Parnasik”; 10.55 Gioacchine Ros­
sini — Oratorium „Stabat Mater”: 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Słuchacze pisza — my odpowia­
damy: 13.25 „Poetka” opow.; 13.45 
Utwory współczesnych kompozyt. 
Jugosł.; 14.20 Polska muz. Indowa: 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 „Czy 
tamv Ruch Muzyczny”: 15.30 pio­
senki żołnierskie: 15.50 „Lenin w 
Krakowie” — felieton: 17.10 „I i-

bez skrzydeł” fragm. pow.;
22.31 Konc. Warszawskiego Koła 
Związku Kompozytorów Polskich; 
23.15 „Przeglądy i poglądy”; 23.25 
Jazz na dobranoc — Kwartet Don 
Byas’a.

WIADOMOŚCI: 5.39, 6.39, 7.30, 
8.30, 9.39, 12.05, 16, 19. 21, 23.50.

co; 29 Okienko lubelskich facecjo 
nistów; 20.20 „Niedziela będzie dla 
was”; 21 Od zachodu do wschodu 
słońca — magazyn; 21.20 Piórkiem 
Ibisa — fel. muzyczny; 21.40 Mał 
żeńska spółdzielnia — rep. 21.50 O- 
pera — W. A. Mozarta: — „Czaro­
dziejski flet”; 22.07 Gwiazda sie­
dmiu wieczorów — Trini Lopez; 
22.15 Co wieczór powieść — 2 ode. 
„Pustelni Parmeńskiej”; 22.40 W 
rytmie sirtaki; 23 Poezja Rainera 
Marii Rilkego; 23.05 „Muzyka no* 
cą”; 23.50 Śpiewa Adamo.

TELEWIZJA
WTOREK: 

bez krat” -
8.25—9.55 .Niebo
fab. film rumuński

PROGRAM III: UKF 69,52 MHz; 
17.05 AU stars. czyli same gwiaz­
dy: 17.30 „Opowieść pod psem” — 
fragm.. pow.; 17.40 Spotkałem na 
wet szczęśliwych Cyganów: 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Ope­
ra za 5 groszy — „Król Edyp”: 
18.25 Piosenki spółki Ondraszek — 
Schneider — aud. 1; 18-44 Beatlesi 
bez słów; 19 „Mała Encyklopedia
WHelkieen Dramatu A. Cze-
chow: 19.39 Arehanereło Corelli —
Concarto Grosso D-dur. opus 6 
Nr 4; 19.37 Jazz na zimno i gorą-

(Poznań); 9.55—10.30 — Język pol­
ski (kl. I lic.): „Powrót posła” — 
J. U. Niemcewicz; 11—11.20 — Pro 
gram szkolny (kl. IV): „Jeden 
dzień w Warszawie” (W-wa); 11.55 
— Język polski (kl. V i VI): „Czer 
wony krawat”; z cyklu: „O miej 
sce wśród ludzi”; 12.30 — Przyspo 
sobienie rolnicze: „Choroby by­
dła”; 15.10 — Przysposobienie rol­
nicze: „Chorobv bydła”; 15.45 — 
Politechnika TV — Fizyka II rok: 
„Budowa jądra atomowego”; 16.25 
— Politechnika TV — Fizyka II 
rok: „Promieniotwórczość natu­
ralna”: 16.55 Wiadomości; 17 — 
nia młodych widzów: „Dwa kół­
ka”: 17.20 — Dla młodych widzów: 
„Klub pod smokiem” — „Jak daw

z powątpiewaniem, ale są i ta­
cy, którzy chwytają za łopatę 
i choć parę razy nią obrócą. A 
o to właśnie chodziło organi­
zatorom czynu — Związkowi 
Młodzieży Wiejskiej z Kłecka. 
— Dzisiaj my młodzi rozpocz- 
niemy porządkowanie ulic na­
szego miasteczka, uczcimy w 
ten sposób V Zjazd Partii, 
XXV rocznicę powstania Ludo 
wego Wojska i 1 Maja, jutro 
ten czyn podejmiecie wy i my 
wam na pewno pomożemy.

Trwa akcja „Wiosny czynów 
społecznych ZMW”. Organiza­
cja młodzieży wiejskiej poka­
zuje przez realizację konkret­
nych przedsięwzięć, co jeszcze 
i ile jeszcze można zrobić, po­
prawić w naszym najbliższym 
otoczeniu.

Nie zapomina się tu również 
o propagowaniu ludowej obron 
ności. W niedzielę w Kłecku 
zorganizowano m. in. pokaz 
strzelania i pokaz sprzętu woj 
skowego. Nawet to drobne na 
pozór wydarzenie, stało się 
przyczynkiem do wspomnień 
starszych mieszkańców mias-

do wojny. Jedną z form pro­
wadzących do tego celu jest 
patriotyczne wychowanie, któ­
re w powiecie gnieźnieńskim 
realizuje się m. in. przez zbli­
żenie historii wchodzącemu w 
życie pokoleniu — przede wszy 
stkim historii tej niedawnej, 
ciągle jeszcze świeżej. Żyją 
przecież jej autentyczni twór­
cy, bezimienni bohaterowie.

Zaczęto w Powidzu dwa lata 
temu od rozmów i zbierania 
dokumentów z czasów I i II 
wojny światowej, Powstania 
Wielkopolskiego. Z czasem ak­
cja objęła cały powiat. Kłecko 
i okolica stały się jednym z 
głównych obiektów „ataku” 
ZMW-owskich historyków-a- 
matorów. Nic dziwnego — tu 
bowiem żyje do dzisiaj zapew­
ne największa liczba osób, któ 
re czynnie broniły narodowego 
jestestwa przed germańskim 
naporem. ZMW-owskie trójki 
i czwórki docierają niemal 
wszędzie. Wywiady z wetera­
nami wojen i uczestnikami ru 
chu oporu przeprowadzane są 
według szczegółowo opracowa­

teczka. Są miejsca na ziemi, nej ankiety przez Zarząd Po-
gdzie echa cierpień i bohater­
stwa wojennego, wydają się 
brzmieć nieustannie. Jest ta­
kim miejscem teren byłego o- 
bozu koncentracyjnego czy 
getta, jest takim miejscem te­
ren miasta, które żywcem po­
grzebano, a które mimo to od 
żyło — Warszawa. Jest rów­
nież takim miejscem teren 
trzynastowiecznego Kłecka w 
oowiecie gnieźnieńskim, srodze 
ukaranego za swą riiezłomność 
i odwagę świadczenia wobec 
świata, że jest polskie. Ostat­
nie echa śmiercionośnych 
strzałów pochodzą z roku 1939. 
Oby już nigdy nie było następ 
nych.

Zadaniem młodzieży jest 
twórcza budowa nowego gma­
chu ludowej Ojczyzny. Każdy 
czyn społeczny to cegiełka, spo 
iwo łączące poszczególne ele­
menty tego gmachu. Zadaniem 
młodych jest również utrwa­
lenie pokoju, niedopuszczenie

wiatowy ZMW w Gnieźnie, w 
porozumieniu z gnieźnieński­
mi nauczycielami historii. Py­
tania dotyczą także martyrolo­
gii narodowej. W ten sposób 
np. „odkryto” w pobliskiej wsi 
Sokolniki p. Zdrojewską, wy­
siedloną podczas II wojny w 
okolice Hrubieszowa. Tam ona 
i jej nieżyjący obecnie mąż u- 
krywali przez wiele miesięcy 
poszukiwaną przez hitlerow­
ców Żydówkę. Dzisiaj mieszka 
ona w USA.

Bezcenne zbiory dokumen­
tów, mnóstwo spisanych roz­
mów z tymi, którzy walczyli 
o nową Polskę, a także z ty­
mi którzy zasłużyli się dla 
PRL bo i o historii powojen­
nej nie zapomnieli ZMW-owcy. 
Uwieńczeniem tej akcji będzie 
otwarcie 12 maja br. Izby Pa­
miątek w Domu Ludowym w 
Kłecku, co zbiegnie się z wielką 
manifestacją młodzieży ZMW.

A.K.

Przyjeżdżajcie częściej!

Gorące przyjęcie w Zytowiecku
20 kwietnia odbył się VII Kon­

cert z cyklu „Z piosenką żołnier­
ską po Wielkopolsce”, organizo­
wanego przez redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego” i Wojewódzką

Ostatnie przygotowania „Szpaków" przed występem.
Fot. — K. Przychodzkl

niej budowano”; 17.50 — „Nie tyl 
ko dla pań”; 18.10 — „Między na 
mi kobietami”; 18.25 — „Oferta za 
wodowa” — „7 milionów mło­
dych”; 18.45 — „Giełda piosenki”; 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
— Próg. red. młodz.: „Nasze spra 
wy”; 20.35 „Rok Franka W” — do 
kumentalny film TV polskiej; 
21.35 — „Cena szarych komórek”; 
22 — Dziennik; 22.20 — Politech­
nika TV (powt.).

ŚRODA: 9.50—„Rok Franka W”— 
TV film polski (Poznań); 10.55— 
11.25 — Fizyka kl. VII — „Praca a 
ciepło”; 11.55 — 12.25 — Fizyka kl. 
VIII — „Prąd trójfazowy”: 13.25— 
14 — Matematyka w szkole — „Ro 
dzaje izometrii”; 15.30 — Politech­
nika TV — Matematyka I rok. „Za 
stosowanie całki w fizyce”: 16.05— 
Politech. TV — Matematyka I rok. 
cz. II 16.35 — W pracowniach po- 
znańśkich naukowców; 16.55 —spra 
wozdanie sportowe; 17.45 — Wiado 
mości; 18.45 — „Za kierownicą’’ 
19.2Q — Dobranoc (W-wa) 19.30 
— Dziennik (W-wa): 20.05 — Wie­
czorne rozmowy (W-wa); 20.20 — 
„Chopin, List i Brahms” w Krako 
wie. Program słowno-muzyczny 
wg. J. Parzyńskiego. Reż. Jerzy 
Kaszycki; 20.50 — Magazyn „Świa­
towid”: 21.70 — (Studio 63): „Tc 
lepatrzydło Pana Prusa” — cz. II; 
2’.10 — Dziennik; 22.30 — Politech­
nika.

TV zastrzega prawo zmian.

Komisję Związków Zawodowych. 
Tym razem zespół kameralny 
„Szpaki" pod dyrekcją Wiesława 
Kisera śpiewał dla pracowników 
PGR w Zytowiecku.

Nie często zaglądają tu ze­
społy artystyczne. Nie wiadomo, 
czy dlatego, że Żytowiecko leży 
na uboczu, czy też wręcz nie cie­
szy się sympatią planistów kultu­
ry. Faktem jest, że w ciągu 4- 
letniego istnienia Domu Kultury, 
tylko raz zawitał tu teatr. A prze­
cież ładna sala widowiskowa ze 
sceną pozwala na prowadzenie 
wszelkiego gatunku W.dowisk. Sq 
one tu potrzebne, gdyż miesz­
kańcy odczuwają „głód” dobrej, 
kulturalnej rozrywki.

Nim jednak dotychczasowy 
stan się zmieni, przychodzą do 
Dąmu Kultury, by spędzić wolny 
czas w klubie-kawiarni, czy też 
skorzystać z miejscowej bibliote­
ki. Przy niej właśnie skupia się 
działalność miejscowego koła 
ZMW. Ono to przed kilku laty 
nadawało ton życiu kulturalne­
mu Żytowiecka. Dokumentem

tego jest istniejąca kronika. W 
ostatnim roku coś się rozkleiło. 
Młodzi twierdzą, że praca spo­
łeczna nie jest doceniana. Do­
wód: w roku 1966 w jednym z 
konkursów, organizowanym przez 
Zarząd Wojewódzki ZMW oraz 
Zarząd Wojewódzki PGR, zajęli 
III miejsce w województwie i zdo­
byli nagrodę w wysokości 8000 
złotych. Oświadczono im, że o- 
trzymają telewizor tej wartości. 
Młodzi, jako że telewizor jest już 
w klubie, prosili o tak potrzebny 
im magnetofon. Otrzymali odpo­
wiedź: albo telewizor albo... Do 
dzisiaj sprawa nie została za­
kończona. Chyba młodzi mają ra­
cję. A swoją drogą warto rów­
nież pomyśleć nad właściwym za­
gospodarowaniem i odnowieniem 
sali widowiskowej.

W sobotę mieszkańcy Żytowiec- 
ka tłumnie przybyli na nasz kon­
cert. Sala nie mogła pomieścić 
wszystkich chętnych, część mu- 
siała stać pod otwartymi oknami. 
Chłopcy zespołu już pierwszymi 
piosenkami podbili serca słucha­
czy. Każdy utwór z blisko 2-go- 
dzinnego programu nagradzano 
rzęsistymi oklaskami. Na zakoń­
czenie zgotowano dużą owację. 
Dla nas najważniejszy jest fakt, 
że koncepcja, by dobry zespól 
pokazać również na terenach za­
pomnianych, zdała w pełni egza­
min. Wiele w tym pomógł nam 
Zarząd Okręgu Związku Zawodo­
wego Pracowników Rolnych, któ­
ry właśnie podał takie miejsco­
wości.

Nie obyło się bez „zgaduli” - 
„Czy znasz Ludowe Wojsko Pol­
skie?”. Wystąpiło w niej dwóch 
kuzynów Józef i Feliks Kędzioro- 
wie. Walka ku zadowoleniu oby­
dwu zawodników, zakończyła się 
remisem. Jako upominki uczestni­
cy otrzymali: długopis biurowy 
oraz kasetę do papierosów.

Praktyczna nani
) KÓRNIK. Pod taką nazwą Mlej- 
sk- Spółdzielnia Zaopatrzenia i 
Zbytu uruchomiła nowy punkt u- 
sługowy fryzjersko-kosmetyczny i 
rop^eji pończoch. Salon męski 
w tych pomieszczeniach zapewnia 
również panom skorą i rzetelną 
obsługę fryzjerską, (sn)
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